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CBN A PRENUMERATY 
W » Lwowie miesięcznie Zł. 3'20 
i  dostawą do domu . . „ 3‘50
na prowincji . . . . . .  .  3'ó0
za g ra n ic ą ................ ... . .  6'55
Oena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dwcrcach 

18 jjr . . 
K «dakoja I A d m in lstrao ja  

L w ó w , Syki»ra*k{ 3J,
Tel. w dzień Nr 24 — od aoda. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Nowi ministrowie w rządzie Grabskiego.
WARSZAWA, 17. 11. (Pat.). Pan Prezy

dent Rzeczypospolitej wystosował w dniu 17. 
b. m. następujące p ism o :

Do pana WJadysławia Grabskiego, 
Prezesa Rady ministrów.

Przychylając isię do pańskiego wniosku, 
zwalniam pana Zygm unta Huebnera z urzędu 
m inistra spraw' [wewnętrznych, pana W łodzi
mierza W yganowskiego z urzędu ministra spra 
wiedliwłości i Ludwika Darowskiego i urzędu 
ministra pracy i opieki społecznej.

Równocześnie na wniosek pana mianuję: 
prezydenta miasta Poznania Cyryla Ratajskie
go ministrem spraw Wewnętrznych, posła na 
Sejm Rzpltej Stanisława Thugutta  ministrem, 
Franciszka''Sokala, delegata rządu do rady  ad 
ministracyjnej międzynarodowego Biura pra
cy w Genewie, ministrem pracy i opieki spo
łecznej. i notarjusza przy wydziale hipotecz
nym  Sądu okręgowego w W arszawie Antonie
go  ŹychlińsKiego ministrem sprawiedliwości.

WARSZAWA, 17. 11 (tel. wł.). Min. & .  
Sokal iirVtdził się we Lwbwie. Politechnikę u- 
kończył w Warszawie ze stopniem inżyniera- 
technologa. Dalsze stud ja  oabywał zagranicą, 
skąd wrócił do Warsząiwjy w r. 1915 i przez 
komitet Obywatelski mianowany został inspe
ktorem  fabrycznym,, a w r. 1916 Kierownikiem

ochrony pracy przy magistracie. W  r. 191S 
objął w ministerstwie pracy urząu szefa sekcji 
i głównego inspektora fabrycznego; w r. 1922 
wysłany został do M i ę uzy n a r o cl o w egi Biura 
pracy w charakterze delegata polskiego, gdzie 
•zajął bardzo wybitne stanowisko.

Wr tych dniach min. Sokal udaje s;ę do 
Paryża, celem zakończenia prac rozrachunko
wych % Niemcami, odejmujących ubezpieczenia 
robotnicze na Górnym  Śląsku.

Min Żychliński ur. w r. 1876 na Podlasiu, 
skończył fakultet prawny w Warszawie, pu 
czem w r. 1902 o tw orzy ł kancelarję adwo- 
Kacką w Lubanie. W r. 1917 został mianowany 
prokuratorem  sądu okręgowego, w Lublinie, 
skąd przeniesiony został do W arszaw y na s ta 
nowisko podprokuratk .ra Sądu najwyższego,

W  czasie inwazji bolszewickiej był komi
sarzem cywilnym przy !w!oj:enn;v'm guberna to 
rze W  r. 1922 opuścd sluzbę państwową i 
o tw orzy ł kancelarię notarjalną w Warszawie.

P. Cyryl Raiajski konc/.ył studja prawni
cze w Niemczech. Następnie był adwokatem 
w Raciborzu. Pracowiał w komitetach w ybor
czych Drzy wyborach do Reichstagu. Przez 
jakiś czas był dyrektorem, fabryk ' chemicznej. 
Przed kilku laty wybrany został prezydentem 
m Poznan.a. Do żadnego stronnictwa me na
leży.

flgzczeine żądania przemysłowców borysławsKieh.
Strejk w  kopalni wosku.

BORYSŁAW. 17. 11. (tel. wł ). W tu te j
szej kopalni wosku we środę dnia 12. bm. o 
godz. 2 popołudniu wybuchł strejk na tle czy
s to  ekonomicznem. Dzisjaj rano przybył tu  ze 
Lwv»wa inspektor pracy, :p. Zarzycki i naczel
nik Urzędu górniczego, p. Markiewicz. Przed 
rozpoczęciem się pertraktacji dyr. Fiebert zło
ż y ł  oświadczenie, że żąda od delegatowi ro
botniczych, aby podpisali warunek że dyrekcji 
wolno bedzie po ś tre jku  wydalić w aowclnej 
hczfcic tyci robotników, których uzna za sto
sowne, *w przeciwnym bowiem razje nie przy
stąp ' do pertraktacji.

Sekretarz tow. Hallurh odpowiedział, że 
nie przyjmuje tego  do wiadomości, albcwiem

niepotrzebne byłyby pertraktacje, gdyby wy
dalono robotnikow.

Po dłuższej naradzie przemysłowcowi obaj 
delegaci rządu zakomunikowali delegatom ro
botniczym, ze dyrekcja w  dalszym ciągu stoi 
na swem nieustępiiWiem stanowisku. Na to  o- 
świadczyli delegaci robotników, że będą bro
nili każdego robotnika, k tó ry b y  miał być w y
dalony Jeżieb f irm a zechce zastanowić kopal
nię ,,11. g rupę“ , to robotnicy gotewi są tę ko
palnię wydzierżawić i u trzym ać w  pełnym ru 
chu.

Pertraktacje odroczono dic ju tra  godz. 8 
rano. Bliższe szczegóły będą podane jutro do 
wiadomości

Terror wojskowy w Hiszpanji.
PARYŻ, 17. 11. W edług  najświeższych 

wiadomości w Madrycie szali je niesłychany te- 
ro r ,  uprawiany przez Władze wojskowe z po
w odu  ostatnich Wypadków o charakterze rewo
lucyjnym. — Około 100 osób, obwinionych c' 
współudział W1 zajściach, a nawet tylko podej
rzanych o to, że wiedzieli o przygotuWującym

się ruchu, zosta ło  rozstrzelanych. W ostatnich 
dniach aresztowano przeszło 200 renubl i kano
nów i osobistości, uprawiających politykę lewi
cową. Położeme jest nadziwyczaj poważne. Mi
mo te rro ru  w Barcelonie i w całej Katalonii 
wi zenie rewolucyjne nie ustaje.

Litewsko-łotewskie porozumienie 
przeciw Polsce.

KOWNO, 17. 11. (Pat.). Na ostatnien? 
pt siedzeniu związku Jedności łotewśko-litevw 
skiej; w KoWhie postanowionl wysipsować db 
ryskiego oddziału związku pismo, W k tórem  
w imię jak najszybszego zbliżenia łotewlsko- 
htew skkgo y skazuje sję na konieczność za
jęcia przez rząd i społeczeństwo łotewskie 
pt zyjtiznego stanowiska \\ sprawit- wileńskiej. 
Oddział ryski ma opracować odpowiedni me- 
morjał w spra/wSe wileńskiej i jo2ersłać go w ła 
dzom, organizacjom i prasie łotewskiej.

marszałek Piłsudski w Krakowie
KRAKÓW, 17. i i .  (Pat.) Pisma donoszą: 

W  drugim dniu pobytu  w  Krakowie o godz. 
1 b 30 wygłosił marszałek Piłsudski odczyt Wf 
sali Starego Teatru . O godzinie 18.30 zjbwił 
się przed mieszkaniem marszałka kilkutysięcz
ny pochód z pochodniami i orkiestrą kiciejiową 
na czele, wznosząc okrzyki n a  cześć marszałka, 
O godz. 19-tej o dby ł  się w Starym Teatrze  na 
cześć [marszałka obiad

Rozszerzenie kompeiencjf wojewodów 
kresowych

[WARSZAWA, 17. 11. (AW). Zostały  zą- 
kończone konferencje dla określenia newycb 
kompetencji wojewodów kresowych, k tó rzy  .o  
becnie będą mogli wydawać zarządzenia 
w  specjalnych Wypadkach bez porozumiewania 
się z odnośnymi ministrami.

Por! amunicyjny dla Poiskl.
GDAŃSK, 17. U . (AW). R oboty  przy bu

dowie portu  amunicyjnego na Wreste-platte, 
posuwają się tak szybko, iż oczekiwać można, 
że w  czerwicu roku przyszłego port amunicyjny 
oddany już będzie do użytku.

UfieiKi proces c przemycanie ludzi
GLiW ICE, 17. 11. (Pat.) Przed tutejszym  

sądem ławniczym rozpoczął się jćden z  naj
większych procesów^ o przemycanie ludzi na 
Górny Śląsk. Oskarżonych jest 202 osób, ko
biet i mężczyzn, w śród nich urzędnicy krymi
nalni i poliqyjn)i.

Trzęsienie ziemi w Batawji-
BATAWIA, 17. 11. (P a l ) .  Trzęsienie zje- 

mi trw a  dalej. Wedle danych urzędowych licz
ba zabitych przekracza 500 osób. 12 miejsco
wości zostało doszczętnie znjszczelnych

O R O A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J



„DZEENNlK LUDOWY** N r  ’26 ł

Czy Polska (est na
(Dokończenie;.

Mam; do dyspozycji jeszcze tab l :cę po
równań kosztów żywności w czterech stolicach 
Europy, szkoda, że brak tam Paryża i Rzy
mu, ale i te wystarczą. Otóż przyjąWszy lość 
towaru kupionego w W arszawie za ICO zło
tych, trzeba było zapłacić za tę samą i lość 
w r  1014 w* Berlinie 130,5. w Londynie 132,3, 
w Pradze 120,1, W r 1024 zaś w sierpniu róż
nica między W arszawą a innemi miastami w y 
nosi: Warszawa 100, Berlin 112, Londyn 125. 
Praga 03. To znaczy: Praga droższa od W a r
szawy \v 1014 o 20 proc., jest tańsza obecnie
0 6,0 proc. Berlin, droższy w 1014 o 36,5 proc, 
teraz jest droższy tylko o 1/3 tej różnicy, to 
znaczy o 12,2 proc., nawet Londyn spadł z 
32,3 proc. na 25.3 proc. czyli o 7 proc.

Z obu powyższych tabl c wynika, że cm} 
środków żywności w stolicach bardziej po
szły w górę niż ceny !vv odnośnych państwach, 
że jednak różnica w tych zwyżkach W s to 
sunku do W arsawy zzm eniła się. na jej nie
korzyść.

DL ACZ EDO JEST U NAS WIĘKSZA 
DROŻYZNA.

Analiza wskaźnikóiw podanych przez pań
stwowy Urząd StaUstyc ny w -ka/uje że w ra
żenie osób bawiących zagranicą jakoby P 1- 
ska była najdroższym krajem, potwierdza się 
przy porowmaniu scisł .ch cen targowych. Róż
nica ta  dla znawcy gospodarczych wlarm/ków 
Polski i jej stosunków społecznych, nie jejst 
niespodzianką. Organizacja polskiej w ytw ór
czości i nandlu musi stworzyć ceny wyższe od 
cen światowych. Zastarzałe  m etody produkcji
1 przez to mała wydajność w rolnictwie spro
wadza koniecznie zlwlyżkę cen. Niedawno o rg a 
nizacje rolnicze W Berip lie, na zjaździe pestakp- 
wiły sprzeciwić się cłom rolniczym, motywu ąc 
swo e stanowisko twierdzeniem, że wysokiece 
ny krajowe nie uratuią rolnictwa, gdyż, po
wodują zwyżkę cen środków produkcji. Je
dyna pomoc państwa- dla rolnictwa Dolegać 
może na p o p a rc u  wzmożenia Wydajności. Po
lityka ekstensywna prowadzi do ub rżenia rol
nictwa i ido drożyzny )w kraju.

Usiłowania ,,rac onaiizolująniu*‘ w ytw ór
czości przemysłowej w Polsce zmierzają do, 
zarówno gospodarczo, jak i społecznie, nie
racjonalnych m etod przedlużeniła e isu pracy. 
Wykazałem już dawniej, żc iw wi lii gatę .iach 
orzemysłu skreślenie całego zarobku robotn i
czego nie czyni jeszcze przemysłu tego zdol
nym do konkurencji na targu  śwrn .owjrm, po
dobnie jak cła 50 proc. a czasem 100 proc., 
nie uwalniają targów polskich od  ko'r!kure.ic4

ZO TTAN RONAI.

Kautsky a rewolucja.
(tłumaczone z wiedeńskiego ,.Kampfu*‘).

Kwestja rewolucji socjalnej należy do pod
stawowych zagaaneń  socjologii marksowskiej 
i zajmowała Kautskiego iwje wszystkich o k re 
sach jego działalności socjalistycznej.

Już samo sformułowanie Dojęcia rewolu
cji socjalnej jost wielce znamienna dla poglą
dów Kautskiego. Wedle niego mi.mówicie re
wolucja społeczna nie jest nagłym, gw aPow - 
nym przew rotem  polityc/nym, lecz procesem, 
rozpoczynającym się od zdobycia władzy pań
stwowej przez uciskaną dotychczas klasę. Pod
czas igdyógólnie przyjęte pojęcie rewolucji nie
rozerwalnie zWiązane lest z gwałtownym  
przewrotem, to w' koncepcji Kautskiego po
szczególne rodzaje stosowania gWał u nie sta
nowią isto ty  przeciwieństwa między reform ą 
a rewolucją**. (Reiwlolucja socjalna I.).

Nietylko m łody Engels uważa rewlolucję 
n i drodze legalnej jako ,,sprzeczność samą w 
sobie, praktyczną niemożliwość**, pogląd ten b, 
wiem dzieli pralwfie cała nowoczesna literatura 
socjalistyczna. ,.Żadna rewolucja nie odbyła się 
jeszcze całkiem bez użycia gwałtu** stwierdza 
Lederer w swioim szkicu rewolucy;no-socjalo- 
gicznym, ,,rewolucja leg dna byłaby sprzecz
nością samą w sobie**, utrzymuje Ludo M.tu-

jdrozszym krajem?
zagranicznej, mimo że robocizna wynosi zależ
nie od przemysłu tylko 8, 10. 15 do 20 proc. 
ceny towaru. Obniżenie zarobków robotniczych 
czy przedłużenie czasu pracy, jedynie u 
nas stosowane usiłowania obniżenia kojsztów 
produkcji, prowadzą tylko do powiększe
nia zysków przedsiębiorstw; często konsumo
wanych zupełnie przeżj zarządy, ale bezwa
runkowo nie czynią Polski zdolną do kon
kurencji z przemysłem zagranicznym.

Dotychczasowe usiłowania obniżenia d ro 
żyzny w Polsce skutku odnieść me mogły, 
gdyż nie dotykały istoty rzeczy, zajmowały 
się końcowymi Wynikami a nie do tykały  istot
nych przyc/yn drożyzny. Czytałem niedawno, 
że urzędy walki z łichiwą chcą obniżyć zyski 
kupeckie na |artykułach włókienniczych do 
2 —8 proc., nie interesując się wcale tern. że 
w wielkich zakładach przemysłowych przę
dzalniczych i tkackich płaca zarządu więcej wy 
nosi niż płaca wszystkich roboti^ikóW razem 
wziętych.

Rząd1 i ;władze samorządowe jako władze 
nadzorcze przyjmują nozy Don K chotow w 
walce z drożyzną, ale jaki; Wytwórcy przewyż
szają często metody skrajnych paskarzy.

O taryfach kolejowych p sałem niedaWno 
wykazując, że taryfy dla eksportu (węgla w 
Polsce są wyższe aniżeli tranzytoWe w Cze
chach lub Aust» ji i ze transport z Wiedrna do 
Trjestu jest tańszy niż /  Górnego Śląska do 
Wiednia, mimo że odległość jest dwa razy 
tak wielka.

Weźmy taryfy pocztowe. Za kartkę pocz
tową poczta polska l c/y 10 groszy porta i jia- 
den grosz za kartkę, przyczem umieszcza na 
m t iscu, przeznaczonem do korespondencji, o 
głoszenia firm, zmuszając przez to publiczność, 
a nawet konkurentów tych firm, do rek lam o
wania jakiejś firmy, mniejsza o to krajowej, czy 
zagranicznej. Za ‘taką samą kartkę płaci się 
w Niemczech, za kartkę miejsicmvą 3 fenjgi. 
za zamiejscową 5 fcnigóW, czyli 3.6 lub 6 
groszy, przyczem poczta dostarcza kart
kę bezpłatnie. Za dist miejscowy - opłaca się 
w Niemczech, (przeliczam odrazu na grosze) 
6 groszy, / a zamiejscowy 12 groszy .podczas 
gdy my płacimy w każdym wypadKu groszy 
15-cie. Takie taryfy usprawiedliwiają przecie 
moralnie do podwyższania cen innych usług 
iuh towarów, a następnie przyczyniają się 
do znacznego podwyższenia kosztów handlo
wych.

W ładze autonomiczne ‘uważają także żz 
posiadają wyłączność Wyzyskiwania konsumen
tów Rząd zniósł cło od ryżu, przez co ryż 
potanieć winien o 8 groszy cł:i| i 1 grosz mani-

rycy Hartm an w Jenie na zjezd/ie  socjologicz
nym w r. 1022. Pogląd Kautskiego n ie za trzy
muje się na formie, lecz przenika do istoty 
rewolucji, do przesunięć^  się stosunnu sił mię
dzy klasami. Proces rewolucyjńy* może wedle 
niego przybrać najróżnjorodnie jsze formy, za
leżnie od stosunków, Iwjśród których się do
konuje. Nie musi on byifajmniej bvć związaby 
z gwałt;1 nu i przelewem krwi. Bywały już 
wypadki iw' dziejach powszechnych, kiedy to 
klasy panujące były czy to szczególnie w yro
zumiałe, czy też zbyt słabe i tchórzliwe, do 
tego stopnia, że w obliczu położenia przym u
sowego ustępoWały dołu owDlnie". (Program  
erfuncki I. wydanie) Ale tam nawet, gdzie w 
czusie procesu rewolucyjnego dochodzi dG 
gwałtownego przewrotu, to przewrót ten j -st 
tylko epizodem, momentem, ogniwem W łań
cuchu wydarzeń codziennych.

I.
Rewolucja socjalna która w> naszym okre

sie dzie jowym o, nacza zdobycie władzy przez 
proletariat celem urzeczywistnienia socjali
stycznego ustroju społecznego, wydaje się być 
dla Kautskego 'historyczną komcc/nościj. Nie 
w tymi znaczeniu jakoby reiwlolucja socjalna, a 
w ślad za nią socjalizm musiały koniecznie na
stąpić, tylko w tern rozumieniu, że bez rewb- 
hłćji i bez urzeczywistnienia ideału socjalistycz 
nego społeczeństw!, musiałoby się cofnąć 
wstecz. Można reformami dostatecznie ulep-

pulacji, czyli o 9 groszy  od kilograma a W a r
szawski (wydział zaopatrywania z tum ą ógłą- 
sza, że obniżył cenę ryżu o 2 groszy. Praw ie  
wszędzie wodę, elektryczność i gaz dos ta r
czają przedsiębiorstw^Imiejskie. W  Monachjum 
wobec aktywnego budżetu miejskiego o>bn - 
żono cenę za kilowat-god/jdę z 24 groszy na 
21 6, w Berlinie płaci się 18 groszy, w1 W arsza 
wie zaś 81 groszy, a wie Lwowie 58 groszy, 
za t ę  samą ilość elektryczności. Za 1 m gazu 
płaci się w W arszawje 27 groszy, we Lwowie 
35 groszy, w Berlinie 21 groszy. W oda W 
Warszawie jest o 12 g ro szy droższa na 1 fm1 
aniżeli w Berlinie. Chce Rzad I pragną gminy 
walczyć ,z drożyzną ? nacóż szukać sposob
ności daleko kiedy ma się ją pod nosem. Ce
ny opału, głównego suroiwlea dla wytwarzania 
gazu, elektryczności i tłoczenja wody. spadły 
w bieżącym roku, biorę iwskazniki 172,6 na 
145,. dlaczegóż c;ny wody, elektryczności i gła
zu, przy bezpodatkowym węglu nie przysto
sowują się do cen sfwlego surowca ?

Podaję kilka przykładów publicznej go- 
spoctarKi, powodującej specjalną drożyznę pol
ską, istnieje bowiem obok drożyzny światowe 
nieuniknionej z którą walka jest bardzo t ru d 
na także drożyzna polska, tw orząca ten absurd, 
że w  kraju co 'do żyfwności prawie sam ow ystar
czalnym, ceny są wyższ-e od cen światowych. 
Walka z tą specjalną drożyzną krajową jest 
możliwa o ile czynniki gospodarcze zechcą zro
zumieć ipowiszcchną i ogólną szkodę, wlyni- 
kającą z drożyzny, mimo że niektóre czynhiki. 
jłak n. p. sfery rolnicze, ulegają złudzeiłiu, że 
drożyzna polepsza ich byt. Rząd wskazuje swlą 
memoc wobec silnych, dobrze zorganizowanych 
a w polityce gospodarczej niedorozwiniętych 
warstwi gospodarczych.

Wszyscy optymistycznie patrzymy na pną
cą się w  górę falę gospodarstwia światowego 
i prawuą jest, żc przy ogólnem polepszeniu 
konjunktury ś wiatolwlej w wielu kierunkach po
łożenie Polski poprawić się powinno. P-ijepszą 
się warunki kredytowć, polepszą się warunki 
konsumcyjne w całym święcie i to może 
i nam służyć. Lecz w obrocie toWarowym, w 
uzyskaniu pozycji na targach  swjatowych, przy 
naszej niechęci przystosowania wytwórczości 
do warunków1 światowych, gn tow iśnn  ponieść 
znaczne bardzo szkody.

Polska jest dzisiaj najdroższym krajem w 
Europie, może jódnak w niedługim czasie stać 
się jednym z tanich, zdolnych do konkurenjćji 
krajów, jeżeli nauczymy się p a tr zeć na gospo
darstwo po zachodniemu. N arazic przeważa 
u nas duch wschodu, Iwhrunki Masze pomogą 
nam do pokonaniLa t e J pierwszej, i podstawo
wej przeszkody — duchoWej.

Dr. HERMAN Dl AMAND.

szyć produkcję kapitalistyczną. Tam, gdziepro- 
letarjatowi nie uda się pokonać slwoich prze
ciwników, tam społeczeństwo nie może się roz
winąć, tam musi nastąpić stagnacja i rozmad 
(Nieco o rewolucji — ,.Zeue 7.eit*‘ '.XII i )  
Jedynie możliwą, a zatem i nieodzowną drogą 
do dalszego rozwoju nolw[ fczesnego soołeczeń- 
stwa jest rewolucja socjalna.

Konieczność z<3ś idealizmu rewolucyjnego, 
k tóry  głosił Kautsky, tern ważniejszą była w: 
okresie drugiej międzynarodówki z punktu wi- 
dlzenia psychologii mas, ile żc ta epoka była 
prawie zupełnie bez.relwolucyjną. — W czasie 
tym proletariat europejski walczył bądź o do
puszczenie do parlamentu, bądź o reformyiPar- 
lamentnrne. W  ciągu tych walk reformistycz- 
nych musiała się wytworzyć w przeciwień
stwie do idcologji starego, tak zWanego ,,jcjr- 
todoksyjnego** marksizmu,, ideologja /g o ła  no
wa, która miała uwiecznić pokojowe tendencje 
okresu bczrcwolucyjńego i uzasadniać donio
słość działalności reformjstyczncj Im większą 
była siła parlamentarna kląsy robotniczej!, im 
bliższą Imożność Współdziałania z partjami bur- 
żuazyjitemi, tern isilniej ujawniała się potrzeba 
pozytywne] realnopolitycznej Iwśpółpracy z rzą 
dem. T  endencja ta  występoWała n;ie tylko w 
krajach parlamentarnie rządzonych, ale nąwet 
w Niemczech, g d / ie  złudzenie monarchji so
cjalnej przeniKało aż do szeregów klasy robo t
niczej.
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Rekonstrukcja rządu.
Przeprowadzona w Sejmie dyskusja budże

towa ujawniła, a może naWet spowodowała 
rozbicie się zwarte dotąd chjeny Chadecja 
prowadzona przez pokłóconego z endecją Kj< r- 
fantego szuka bliższego kontaktu  z Witosem 
i nie poparła agresywnej polityki endeckiej 
wobec rządu GrabsK.ego, zmierzającej wy
trwałe '-do .objęcia po tmm spadku. Rozbicie zw'ar 
tego obozu reakcyjnego, k tóry  przed rokiem 
w  postaci chjeno-piasta pokazał swój „lwj pa
zur", należy uważać za zjjajwlisko ze wszech 
miar dodatnie. Układ bowiem stosunków w 
sejmie jest tego rodzaju, że skoro nie można 
u tworzyć rząd u  łelwicowego i demokratyczne
go, nie wolno dopuścić, aby pdwlstał zr wu 
rząd  reakcyjny. Rozbicie w  obozie prawicowym 
zdaje się na dłuższą metę usuwa to  niebezpie
czeństwo.

Rząd p. Grabsk.ego atakowany przez na
cjonalistów polskich i mniejszości naród.'(we, 
aby się trzymać, musi szuKac oparcia wśród 
tych stronnictw, które dwukrotnie w  ostatnich 
czasach uratow ały  go przed upadkiem, 
pod  ich też wpływlem odbywa się rekon
strukcja rządu. Usląp.ł minister pracy Darow- 
ski, za którego rządów po raz p^erwśzy doszło 
do wyłom u ;w 8-godz dn.u pracy, ustąpił miń. 
sprawiedliwości Wyganowski bo pod jćgfc egi
dą sądy staw ały  się coraz mniej sprawiedliwe, 
i wniósł dytntsjlę min. spr. Wewnętrznych, od 
powiedżialny za .administrację w1 kraju, która 
szczególnie w  województwach wschodnich o- 
kazujfe się karygodnie nieudoliyą.

W śród trupów ,ministerialnych brak p. Mi
klaszewskiego, rządzącego niestety do dziś

szkolnictwem. Pan ten, rue wstydzący się wy
głaszać zasady, że uczyć się powinien tylko 
ten, kto ma środki, a nie ten kto posiada zdol
ności, nie może być cierpłaby na stanowisku 
szefa szkolnictwa w państwie, k tóre  w swej 
konstytucji zagwarantowało swym obywate
lom bezpłatność nauki

Naturalnie w miejsce ustępujących mini
s trów  nie m ogą przyjść ludzie jeszcze gorsi 
i mniej odpowiedni, Wym;eniane dotąd njazwli- 
ska kandydatów na ministrów nie wiele obiecu
ją. Zwłaszcza niebezpiecznym jest apetyt na 
teKi minjsterjalne chadecji, k tóra widać szuka 
sowitej zapłaty za .wypowiedzenie wierności 
chjeme. Znając „bezinteresowność" w1 polityce 
Korfantego: i (jfejgo wrażliwość na potrzeby prze 
mysłcwcóW górnośląskich, obawiać się nale
ży, że każda próba zaspokojenia jego „chrze
ścijańskiego" apetytu wpęd/ić  może politykę 
państwo\v'ą na niebezpieczne tory, na których 
utKnęło państwo za czasów chjeno-piasta.

Posłowie socjalistyczni nie przyłożył; rąk 
do prób obaienia rządu Grabskiego, a nawet 
gdy chodziło o politykę zagraniczną, przez p.  
Skr/yńskiego w  kierunku pokojowym prowa
dzoną, bardzo eneigieznie za nią się wpowie- 
dzieli ; .obalenie rządu Grabskiego wywołałoby 
albo długotrw ałe  przesilenie, albo powrót do 
władzy chjeno-piasta. Przed jedną jak drugą 
ewentualnością niależy bronit państwo, olbizy- 
mjią większość społeczeństwa, a przedewszyst- 
kiem klasę pracującą. Właśnie obchodziliśmy 
rocznicę krwaW.ych wypadków listopadowych. 
Aby ówczesne stosunki się powtórzyły, do 
tego ręki przykładać nie wolno.

mr * > f+r., ■ i matm n

Wacław Sieroszewski o oszczercach i potwarcach.
./ak w iadom o, bandyci dz ienn ikarsk i, k tó ry  za ra 

zem  nicslt-iy j . 'S l  posłem , ip. W ładysław  R abski, o r
d y n arn ie  napad} n a  postów  z „W yzw olenia" za to. 
że  w tygodniku przez nieb w ydaw anym  pojaw d się 
a r ty k u ł o S ienkiew iczu, podnoszący , że Sienkiew icz 
przy jac ie lem  chłopów  n ie  był. I’ Rahsiki 'uczuł się 
pow ołanym  do „obrony Sienkiew icza a uczynił to 
w sposób tak b ru ta ln y  i oszczerczy, że pos ;t Mie- 
dziński. w o b ro n ie  sw ojej czci w yzw ał 'p . Kaliskiego 
na pojedynek . P R absk i ipo r w r s k u  odm ów ił poje
dynku. b ron iąc  s.ę  tcm. że w olność stówka n ie  m oże być 
k rępow ana, a W doda tku  zw rócił się do  Zw iązku lilc- 
rtatfów i d z ien n ik a rzy  Ipolskich. ,hy go W ziął w opie
kę i phronę, W zw iązku z Item skandal i.aznem sza
staniem  s ę p. R abskiego około  sw ojej sp raw y  w ysłał 
znoikomiły p isarz  list o tw arty  do p o sła  pu łk  M iedziń- 
skiego. z k tó reg o  w yjm ujem y k ilk a  ustępów :

„Pewne s owarzy s :enic (związek literatów i efeicn

nikiUrzy). zw róciło się do.,,m nie. z żądaniom  podp isa
n ia  w inctresie  „w olności słow o' proleslii p rzeciw  
Ralmi. a :w o b ron ie  p. W ł Rabfłkiego. Poniew aż znam 
obu Panów  odm ów iłem  podpisu, p o d e j r z e w a j ą ,ż e  
sp raw a w ygląda cokolw iek m aez ij. n iż to było p rzed
staw ione w jiroleśeie. M usiałem jednak w konsekw encji 
w yjść z m ego zacisza literackiego i zapoznać się 
blliżejj z tą spraw ą. Przeczył atem  w Ląc w sry s ik ie  odno
szące się do niej artykuł;, w K urjeize wuinzuw skim  ‘ 
oi‘,az nmyteh pism ach, nic w yłączając naw et p . Neu- 
w erl Nowaczyńitkiego „Myśli narodow ej", co do k tó
re j m usia łem  przezw yciężyć w sobie głęboką, ‘fizyczną 
■prawie odrazę. Z całej lej lek tury , oraz rozm ów  ze 
św iadkam i jirzekonałem  się. ze w spom niana  aw an tu ra  
jest now ym  „ k a w a ło m 1 z pośród  w ielu innych slalc 
w yw oływ anych przez  tow arzystw o .Raust!i - ISowacZyń- 
sfktil * Z aiste trzeba m ieć  bezczelność lyeb panów
aby uciekać się jiod obronę op in ji publicznej po sze

regu w łasnych a r t .k u ło w , gdzie na  każdym  kroku  
ro i się o d  kłamstw;, oszczerstw , poiw arzy. jrzupanrch 
z dziką bezw zględnością n a  ludzi szlachetnych, o łia r- 
,u\rółi i kląenych. gdzie u m y śln ie  m iesza s ię  ludzi czy - 
styioh. p raw ych  i (zasłużonych ze złodzie jam i i n iego
dziw cam i. W  tych sw oich artyku łach  panow ie ci. tyle- 
k ro ć  nadużyw ali „w olności .słowa" n a  szkodę swych y . 
bliźnich, że  sam i sieb ie  ra z  na  zaw sze w ykluczyli, 
z. pod op iek i w szelkich praw  społecznych i w skutek  
tego k a ż d i ob rażony  przez n ich  m a  p raw o  postąpić 2 
nim i jak z b an itam i m o ra lnym i. D latego w ydało  m : 
się ize.czą dziw ną, że P a n  p a n ie  pułkow niku , pró- 
bow al zała tw ić sp raw ę n a  d ro d ze  honorow ej. F a b s k i 
i h m io r?  Skąd to p ap u  p rzyszło  do g łow y? ,

Gdy na pociworku nagrom adzi , się k u p a  naw ozu 
należy  się  s ta rać  ją z niego jusimąć. T o s im o  trzeba 
udzyjnić i n a  podw órku  po lsk iej publicystyk i, co m am  
nadzieję, w cześniej, ozy jw źm ej n astąp i . Mu.>i n a 
stąpić g d \ż  inadzej zginie P o lska  zduszona sw o jską  
zgnilizną, lunrzt O jczyzna, k tó rą  n ie  jmi to p rzecie 

dźw ignęliśm y  z  lakun  tn idonn  i o fia ram i z grobu  
niew oli.
'  N ic  zbudujem y trw ałych zrębów  życia zbiorowego, 
dojióki ..yzeieieli m o rd e rcy  pierw szego P rezydenta  bę
dą śm ieli o d p raw iać  u roczyste  nabożeóstw ra  i wiece 
zw oływ ać z pow odu istotnie bolesnych bratobójczych 
anordów  . N ie  osto i się an i n asza  w aluta, an i n as tąp i 
uzdrow ien ie  gospodarc/.e, dopóki na jw ięksi złodzieja  
g rosza  publicznego będą m ie li czelność w ołać naje 
głośnicą ,.łapaj“ wskaz.ując ch y trze  n a  lego o sta tn ie 
go. k tó ry  się chow a w krzakach...

PolskR stoi njb'y w yspa w zględnej ku llu ry , jxi- 
rządku  i obyczajności m iędzy  R olszew ją, gdzie s te r 
życia, dzierży  w ręku k ry m in a ł i N iem cam i, gdzie 
gfejątt i jjio rd  po lityczny  siały  się uznanem i m etodam i 
zbiorow ego życia. Jeżeli m y  Polacy, j>ójd.'iemv tem i 
d ro g im i — biada nam i A lem i d rogam i prow adzą nas 
z a tru w an i jadem  zirrod niczym  publicyści, d la których 
praw da, spraw iedliw ość. Iionoi i godność w obec prze- 
C-iwnika jiolil >eznego n ic  islnieją... T rzeba  w ięc im 
k lu n o /zn ic  nałożyć tw ardy kagan iec  surow ych  Kar 
za przestępstw a jirzeeiw  czci bliźniego P raw odaw stw o 
polskie ich nie posiada. M usimy b rak i nasze pod tym  
względem dopełnić.

U w ażałem  za potrzebne, ogłoszenie publiczne tych 
paru  stów sk ierow anych  do  P ana, pan ie  jKiśle, gdyż 
nie elicę, aby  m ię, choćby przypadkow o, zm ieszano  z 
tą g rom adą niepoczytalnych ludzi, w  k tórych  w m ó
wiono, że n apada jąc  na pana, b ro n ią  tru m n y  W ielkie 
go P isa rza  Polskiego.

Łączę w yrazy  głębokiego szacunku  i pow ażania .
W ar ław  S ieroszew ski.

W arszaw a. I I. listop. 1921

W  przwiwieństtwie do tej1 socjalistycznej 
ldóologji pokoju spółczesnego ; w przeciwień
stw,c donowlego Prourihe jium u  którem u sprzy 
jata epoka, chciał Kautsky przygotować kla
sę robotniczą dfa nowych ewentualności rewo
lucyjnych. Przed pierwszą rejwlolucją rosyjską 
i w  czasie niesamodzielności politycznej angiel
skiej k'asy robotniczej, Kautsky zwracał iłwa- 
gę na tendencję, k tóre musiały wieść do rewlo- 
lucji rosyjskiej i (do wytworzenia s;ę samodziel
nej klasy robotniczej w Auglji. Z u tra tą  an
gielskiej hegemonji gospodarczej i ze zwrotem 
wefwtnętrznej polityki angielskiej, wirogim dla 
trades unionów — to  Wszystko Kautsky prze- 
w.dywuł — m usia ło  się także zmienić s tano
wisko angielskiej klasy robotniczej. (Relwlolu- 
cjia socjalna" 1902 I. —■ i immm rewolucyjne).

W przeciwieństwie uo punktu widzenia re
form,st vcznego odsłaniał też  Kautsky g łębsze 
tendencje, prowadzące W okres.e politycznego i 
społecznego pokoju pod powierzchnią do kon
fliktów imperjalistycznych i zaostrzenia p rze 
ciwieństw! klasowych. Po tęga  karteli i trustów 
wzm agała  się, coraz zWarciej zorganizowane 
związki przedsiębiorców! obniżały płacę rea l
ną nawet lw czasach pomyślności gospodarczej. 
Jeśli nawet nędza społeczna nie wzrasta, ro 
zumował Kautsky, to  przecież napięcie m ięd/y  
potrzebami kul.uralnemi, a środkami poszcze
gólnych robotników zwiększa Się coraz ba r
dziej, a liczba niezadowolonych oburzonych

w zras ta  i urasta dó olbrzymiej Większości.
Razem, z tcm  wskazaniem rosnącej m ożno

ści rewolucyjnych walk klasow ych, rozpatryw ał 
Kautsky także taktykę i metodę walki nadcho
dzącego okresu, którą upatrywał vv masowym 
strejku, jako w broni, szczególnie nadającej się 
do dezorganizacji rządu. Rewolucyjna polityka 
realna Kauiskiego zajęła miejsce między takty
ką krótkowzrocznych, k tórzy  Jwiogóle o strejku 
masowym słyrszeć nie chcieli, a demagogją nie
cierpliwych. Którzy stosowiać chcieli strejk ma
sowy za Wszelką cenę, i p rzy  każdej sposobno
ści i k tórzy już wówczas mówili o „zdrajcach" 
Kautskim i Reblu.

W walce Kautskiego z reformizmem, w 
której teo re tyk  był lepszym polityk,em real
nym aniżeli nieprzewidujący przyszłości, prak
tyczni politycy najbliższej chwili, rozstrzygnęła  
historji na korzyść Kautskiego. Na zewnątrz i 
na wewnątrz teitdencjle wojenne odniosły zwy
cięstwo nad ipokojoweini. P n  gnozy  reforniitiiz- 
mu jeszcze przed wojną okazały się złudnemu 
Tylko w jednym ounkcie nie można było w'y- 
dać stanowczego wyroku — skutkiem, prze
szkody, jaką stanowiła wojna — mianowicie 
w kwtestjli istopnia moralnej i intelektualnej doj
rzałości pro ietarja iu  do rew oluc j i ; wi punkcie 
w którym pessymizim Bernsteina s taw ał w  ko
lizji z optymizmem Kautskiego.

(C. d. n.)

Wyrok na terrorystów.
WARSZAWA, 17. 11. (AW). Tutejszy sąd 

okręgowy, d o  sześciodniowej rtczprawie prze
ciw 8-miu oskarżonym o należenie dó organi
zacji terrorystyczno-dywersyjnej, wydał wy
rok, skazujący dwóch osk. na 8 lat więzienia, 
resztę zaś na 4 do 1-go roku.

Zjazd siarositiui Ziemi wileńskiej.
WILNO, 16. 11. (Pat.) W  ciągu całego 

dnia wczorajszego pod przewodnictwem p. 
Raczkiewicza toczyły  się obrady  zjazdu s ta 
rostów ziemi wileńskiej. Na porządku dz;en- 
nym były surawy bezpieczeństwa.

Oddanie koiejl Niemnom.
KOBLENCJA, 16. 11. (Pat.). Ubiegłej no

cy francusko-belgijski zarząd kolei na terenie 
okupowanym przelał władzę w ręce memiec- 
kiego towarzystwa dla kolei żelaznych. Akt 
ten nastąpił 15 dm wcześniej, niż przewidywał 
to pro tokół londyński.

Kinoteatry berlińskie i magistrat
Związek [właścicieli kinoteatrów berlińskie!' 

postanowił zamknąć wszystkie kina od 1. g ru 
dnia, o ile rokowania z magistratem  o zmniej
szenie podatku, opłacanego przez kina, nie da
dzą pomyślnego rezultatu.

W szystkim funkcjonarjuszom kin wyoo- 
wiedziano pracę od 1 gruania
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z unia.
Lwów 18 listopada 

r e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i ę g o  w e  LW OW 1Ę
WlorcJc o godz, 7.30 „CĄrulik sew ilsk i'1.

Ś roda o g o d /. 7.30 „N ieboska k o m ed ja11 (P rem iera).
C zw artek  o godz. 7.30 ..N ieboska k o m ed ja11.

R EPER TU A R  TEA TRU  M AŁEGO, ul. G ródecka 2b
W torek  o godz. 7.30 „P raw o  p o ca łu n k u 11.
|Sroda o godz. 7.30 „P raw o  p o ca łu n k u 11.
C zw artek o godz. 7.30 „P raw o p o ca łu n k u 1'.

R F P E R IU A R  TEA TRU  NOW OŚCI, ul. Słoneczna
W torek ó godz. 7.30 „H rab ina  M arice
Środa o (godz. 7.30 „H rab ina  M ariea11-
Czwarleik o godz. 7.30 „H rab ina  M arica11.

T EA T R  ARTYSTYCZNO-LITERACKI „B A G Ą T E L Ą 11. 1
P o c a łu n e k 11, sketch. — II. B ronow ski. — Ilaj 

i M em phis — H arry  F lem ing — N ilson  et Bob - - 
„M aison R jehe11, farsa . — Początek o godz. 8.l a  — 
C eny m iejsc od, 2— 5 złotycli.

R E P IR T U A R  BIURA K O N CER T. M. T U E R K A :
W torek 18. listopada: L ew  Si-rota, p ian ista .

TEA TR ŻYDOW SKI (D yr S. M. G IM PEL.
ul. Jagiellońska L. 11

W torek. 18. b. m . o godz. 7.30 wieez. „T rochę
szczęśc ia '1, 'po  raz  3-ty).

Środa, 19. b. in. o godz. 7.30 wiecz. „Zem sta upa
d łe j11 (po .raz 7-iny).

C zw artek. 19. I, m . o  godz. 7.30 wiacz. „Dzieci 
A hasw ern” (na cel dobroczynny).

U CZCZEN IE PA M IĘ C I ZOLU STRZA ŁK O 
W SK IEJ. W  niedzielę, od b y ła  się w au li Z akładów  
naukow ych  im Zolji S trzałkow skiej uroczysta  a k a 
d em ia  Uh uczczeniu  .pam ięci *świallej w ychow aw czy- 
pji; i ./lalo życic lk i iznakem itej szkoły, w  k tó re j k sz ta łc i
ły  s ię  i H artow ały c a łe  pokolenia m łodzieży  żeńskiej

U roczystość, w  k tó re j iłu ton ie  w zięła  udział, p u 
b liczność i lueze.nice zak ładów  zosta ła  za inaugurow ana 
odśpiew aniem  przez c h ó r  „E eh a“ szeregu pieśni, po
czerń po przem ów ien iu  p. Iloflingeryi im ieniem  Koła 
rodzicielsk iego przy  zak ładach  im . S trzałkow skiej, n a 
stąp iło  odsłonięcie gołakiefy z  pop iersiem  zasłużonej 
założycielk i tych zakładów .

P lak ie ta  w ykonana przez  a rty stę  rzeźb iarza  Beł- 
towskieigo, została  w m urow aną  w w esiybiiln  gm achu  i 
zaopa trzona  jes t w następujące słow a ob jaśn ien ia  ku  
uWauz/c dzisiejszych i p rzyszłych  nejzm ie:

„U m iłow anej M istrzyni, k tó re j chich św ietlany 
wiódł ca łe  poko len ia  m łodzieży  w latach  n iew oli ja 
sn y m  sz lak iem  narodow ej św iadom ości i h a rto w a ł c h a 
rak te ry  w po rze  w alki o lepsze ju tro , a  w  w olnej Oj
czyźn ie  niecił ideały o-fia-rnej dla niej służby — W dzię
czne uczen ice11.

P O Ś W IE C E N IE  M IE JSK IC H  ZAKŁADÓW  O P IE 
KI N AD DZIEĆM I przy u l. R adeckiej odbędzie się w 
czw artek , o godzin ie  9. rano .

P O L S K IE  TO  W . PRZY R O D N IK Ó W  im. K oper
n ika. odbędzie we w torek , d n ia  18. listop. o godz. 
18 tej w Insty tucie  Geologicznym  U niw . J. K„ ul. 
d ługosza 1. 8. posiedzen ie  naukow e.

Goście, m ile  w id z ia n i
ZJAZD O KR. T O W . (SZKOŁY L U D O W E J L w o

wie. W  n iedzielę, d n ia  16. listopada b. r. odbył się 
Z jazd dcl. Kół T ow arzystw a Szkoły L udow ej n a le 
żących do lw ow skiego Zw iązku okręgow ego T . S. L. 
p rzy  u d z ia le  37 kó ł i 78 -delegatów.

NA T O W  RATUNKOW FT. Z arząd  K asy ichoryeli 
m . Lwow a, n a  sw em  posiedzeniu  w sobotę, uchw alił 
p rzyznać  pożytecznem u Tow . R atunkow em u  subw en
cję  w kw ocie  100 ' zl„ i piożyczkę 2 tysiąee zł.

KURSY W A LU T I A K C JI PRZEM Y SŁOW Y CH. 
Akcje m ia ły  w czoraj tendenc ję  n iejedno lilą . obce w a
lu ty  zniżkow ą. W  w olnych  ob ro tach  w e L w ow ie w czo
ra j p łacono , d o la ry  do 5.1;Ą i pó l. k anad . do 5 03, kor. 
czesk ie  do 0.15 i irzy czw arte, le je  do 0.02 i trzy 
czw arte, Ir. franc. d o  0.28, fr. .szwajc. do 0.08, b an k 
n o ty  m  un. slare  za tys. do  0.50, złote 20 k o r do 22. 
s reb rn ą  k o r. 0.45 gr.

W  W arszaw ie  p łacono  d o la ry  do 5.18 i pół.
Akcje p łacono : C hodorów  od  5.15, Cegielski 0.60. 

Ćmielów 0.45, Oflcoe 215. Parow ozy  0.33, Pot. N a

fta 0.65, S ie rsz a . etektr. 0 .2 1. S iersza górn . — Tegege 
2 .i0. Tesp. 3.00. Z ieleniew ski 9.05 zł.

ZNIŻKA C E N  ZBOŻA. N a giełdzie zbozow ej we 
I w ow ie w czoraj -notow ano zn iżkę  cen zboża p rzy  sil
iłem  Z aotiarow aniu a  słabym  popy,Sie z pow odu b ra 
ku  gotów ki, ł

N otow ane p szen icę  21.75 - 25.75, ż y to -20 — 21. 
jęczm ień  18 — 23, ow ies 19- — 21 zł.

W Y DO BY W AN IE KOŚCIOTRUPÓW' Z Z IE M I. 
R obotnik  Stefan llaw ry łó w  prz.y kopan iu  k a n a łu  w ul.

•Smerekowej w ykopał kości ludzkie, leżące Av głęboko
ści 1.20 :m. P ow iadom iona o tern 'policja zarządziła  
śledzi \vo.

Skńfelwo w spraw ie znalezien ia  szkieletu ludzkiego 
p rzy  ul. N a B ajkach ustaliło , iż [przed 20 lu la ty  p a r
cele le należały  ć to /K ) . D om inikanów , k tó rzy  posia 
da li tu swój folwark., gdzie m ieszkali 'zakonnicy  te 
go k lasz to ru . AArydobyly  k o śc io tru p ' zdaje  się poeho 
(cizi z  iokjresu posiadan ia  lego m iejsca przez  k lasztor.

W  .Sjtoa^ iufliioś -ioirup.i. (wydobytego w b. kobiecych 
„ b r/g id k ach "  przy kościele jśw. M agdaleny istn ieją  
poszlak i iż jes t to szkielel a re sd a n tk i. zam ordow anej 
przez pejynggo Mozonlę tego w ięzienia. P o lic ja  sk ie
row ała  śledztw o w  tym k ie ru n k u . '.

ZA B oJST W O  Z A lN IE PO SŁ U SZ E Ń ST W D  W  S Ł U 
ŻB!Et; J SA M O B 6JSTW O  ZABÓJCY7. W7 P oszlakach  
pow. zbarazkiego, m ia ło  (miejsce trag iczne zajście p o 
m iędzy' dw om a polic jan tam i, p rzy słan y m i tu, w celu 
w zm ocn ien ia  pogranicznej slraży.

S tarszy  poslorun-kowy F ranc iszek  B orlka, p rzy 
b i ły  z B ochni. polociJ 'udać się do s łużby  p o ste ru n 
kow em u Szczygłowi, przyłdzietoneiim  tu z R opczyc. 
Szczygieł nie u,słuchaj jed n ak  rozkazu . B o rtk a  W gnio- 
iwio hm  Icrzył (do jniejgaf z kairjahiiru i zab ił go n a  m iejscu . 
Zabójca ochłonąw szy  p o  chw ili, popladł w  ruzpacz 
sk ierow ał lufę k a rab in u  -do sieb ie  i o deb ra ł sobie ży
cic.

Z A C IE T R Z E W IO N E  N IE W IA ST A . K lara L and- 
m a n , k lnezuioa. izajęta u S. G enauera, :przy' ul. H et
m ańsk ie j, w raz z sjużąeem i tam że A nną K owalską 
i S tefanią A ndruszkow ą póctezas b ó jk i ob lały  s ię  roz
top ionym  cuk rem . U dzielono im pom ocy w Pog. ra lu n - 
kowc-m, jawzYm L andsm ahow ą odw ieziono do szpilała.

ŚMIERĆ D ZIEC K A  W S KUPEK  POP.ARZFNfA U 
K RO PEM . W  m ieszkan iu  M ichała K rzesiiiskiego, zam . 
przy  ul. KrólowEj Jadw igi 1. 6. ,śvn jego 16- m iesię 
czny Stanisław  przypadkow o' po trącił p rim us, s to ją 
cy  n a  krześle , oblew ając.' się  sp iry tu sem  i w rzącą 
w odą. N ieszczęsne dziecko (po dw udniow ych m ęozar- 
niaidi zm arło  w skutek  : doznanych poparzeń . Pow o
dem  tragicznego w ypadku  by ła  ,po części n ęd za  m ie 
szkaniow a, gdyż w piasnym  poko ju  miesdfSa o jc iec  
i m a tk ą  zm arłego dziecko, wr-ąi z  j odzicam i.

CZA JA LORN ETK A  ? M. W eiuste in  znalazł obok 
tea łru  „N ow ości11 m a łą  lo rnetkę  z, fu tera łem , k tó rą  
zdeponow ał w, p o lic ji

T Ę P IE N IE  H A N D LU  U LICZN EG O  SUKNEM . P o 
lic ja  .p rzy trzym ała w czoraj F ilipa NaUfa i S im ona Ap- 
Iclbniuna*■podczas sp rzedaży  su k n a  na  ulicach m ia 
sta. P ierw szem u z n ich skonfiskow ano  (i, d rugiem u 
zajś 3 p i. sukno, k tó re  zdejioiiow ano w jiolicji.

ARESZTU  AA A N IE ZA Wrł GĘZĘGOSTW O. P o lic ja  
p rzy trzym ała  w ałęsających się po  ulicach m ia s ta . Mi 
ch a łą  T ym cjkę, H elenę  K orcksz. oraz E re ind lę  Blei 
chor. O sadzono ich w areszcie. '

OPJARY ŚLIZGA AA 1CY NA C H O D N IK A C H . Jó 
zefa Pączkow a, upadłszy  w 'ulicy R uskiej z łam ała  
rękę.

Wr Pogotow iu ra lunkow ejn  zgłosił ęię T adeusz  Jc- 
sińśki, rów ninż gsc z łam an ą  ręką . zaś Jadw iga  R u t
kow ska p rz y  u p ad k u  zw ichnęła ram ię.

E dw ard  Sichal, poślizgnąw szy się. złam ał rękę.
N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  AYA P APKI I PO BICIA . 13- le

tni August R aw ski, baw iąc  slg  Robertem , postrze lił 
się w nogę.

P sy  pokąsały  T adeusza M isztyka, H elenę Stehlun- 
jger, .Izaaka Betla, A lberta W łócikiew iozą i K an ilinę  
B ryś.

AV ul. l.w ow skich  Dzieci, O lena T odtow a w raz 
ze sw ą itfóyką i synem  uajiad li na  K aro linę  N ow icką 
k tó rą  ]>obi!o i z ran iono  w głow ę. i

S ian isław a G ryba n iezn an i aw anturn icy  napadli 
n a  B ogdanow ie  i jzranili go w .rękę.

E dw tlrda P un ina , rów nież  n ieznany  n ap astn ik  z ra 
n ił w  p ie rś  nożem .

A RESZTO W A N I A ZA ftAYANTURY ] piłVI j\ I, W a- 
lo rjau  Lrjjka. E d w ard  Buffi, Szewezuk, oraz czw arty  
ich tow arzysz n ieustalonego  nazw iska, w  re s tau rac ji 
A m aiji M arzsirak  p rzy  ul. Janow sk ie j, gdy im  odnió- 
iwiono w ydania w ódki, w szczęli aw an tu rę  z  lobecnyini

tam  gośćm i, p rzyczom  popali i p o ran ili F ry d e ry k a  L e
n arta . L ipkę  i Buffiego a resz tow ała  po lic ja

A leksander D ąnro,w iecki i J a ji  Szym czyszyn w Zw. 
w eteranów  p rzy  ul O chronek  w yw ołali ko lo sa lną  
bójkę. P o  .aresztow aniu  ich po lic ja  usta liła , że  p*ę-r- 
w.s-zy C/AmiięJ] po ran ił ciężko nożem  Józefa B iłyka, 
h a  ph B ern a rd y ń sk im  ..

MiiuhaJ K achan iuk  w sian ie  p ijan y m  pob ił ju d z i  
eów, zam ieszkałych  .przy ul. P ełczyńsk iej p rzy cze in  
zniszczył u rządzen ie  dom ow e. Szaleńca osadjzono W 
a res jc ie .

KR ADZIEŻE, I A R ESZTO W A N IE AYŁMMYAYA-
pC.ZY. Schoja L ieberm ap. i jMoses Sam is, p rzy jech a li z 

W a rszaw y « n a  „gościnne: w ystę jiy11 i w łam ali Się. d'o 
m ieszkan ia  Zofji R eissow cj, o raz  do k an p e la rji adw o- 
k ala  d ra  D atlnera  p rz y  u l. K lem entyny  T ań sk ie j. Tu 
sk rad li znaczną ilość  hiżulcrji. n a  szkodę jp. R'„ .po- 
czein zn a laz łszy  k lu cze  jdW k asy  ognio trw ałej poiizę- 
li się  ido n ie j dobierać. P odczas tej „robo ty11 u ję li ich 
dom ow nicy  i oddh li [w ręoel policji.

Wiozomj w po łudnic, n iezn an y  spraw ca do b ran y m i 
k luczam i otw orzy! ro le tę  o d  sklejm  teksty lnego S. 
S ternbera, pod firm ą ts o m in e r it B alk  p rz y  ul. Ł uka
sińskiego i sk ra d ł 150 m . iftzarnego aksam ilu , wai-- 
tości 600 zŁ, o raz  gotów kę z szu flady  20 doi.

Do m ie rzk an ia  E . BruecKa, w łaściciela b iu ra  ga
zet p rzy  ul. K raszew skiego, w łam ali s ię  z łodzie je  i 
spakow ali garderobę,, i b ieliznę. S p ło s z e n i. w idocznie  
zbiegli zab ie ra jąc  tylko ze sobą futro, w artośc i 120G 
złolycłi.

FY rdynand B iliński, sk rad ł 15 bonów  po  100 
z.ł. J. Lenartows-kioimu. dzie-rżatyoy dóbr. zam . p rzy  
ul. Ł aza rza  i zbiegł p as lęp n ie1 ze 'służby.

POŻAR M IESZKANIOW Y7. W m ieszkaniu  Ja n a  
M azura, jirży  ul. Żółkiew skiej 1. 17. p d  p ieca żela
znego zaję ła  s ię  i sp łonęła  ściana d rew n ian a .

Szkoda w ynosi 600 'zł.
O CH RON A  LOKATORÓW (B iuro) R ynek 3 II. 

p. u rzędu je  co dzień od  godz. 5 — 7 w ieczór, p rzy j
m u jąc  w pisy  now ych członków  i p ro longatę  d aw n y ch ; 
udzie la  p o rad  praw nych  w poniedziałek', śro d ę  i sobo tę  
od godz. 5 —- 7 w ieczór. W ygotow uje rów n ież  n a  żą
dan ie  ob liczen ia  czynszów  zaległych, jako też  podan ia  
do w ładz. Z w raca się uw agę w szystk im  członkom , ó- 
raz  szerok im  m aso m  lokatorów , że  ty lko  od czynszu  
p rzedw ojennego ob liczen ia  procen tow e oobw iązan i Są 
płacić. D lalego n a leży  się posta rać  o u rzędow e stw ier
dzenie  w ysokości kom ornego  z r. 1913/14.

Z  sali sądowej.
IG laf ciężkiego więzienia za przewożenie 

bibuły komunistycznej
Abraham Józef R oidifeld  20- le tn i pom ocnik  sze

wski, u rodzony  i zam ieszkały  w W arszaw ie, zosta ł 
przy trzym any  na  dw orcu  kolejow ym  w e  Lw ow ie d. 
6. sierpn ia  192 J z ,pak u n k iem  b ib u ły  kom unistycz
nej. AAtozoraj zasiad ł Ro&hłełd n a  ław ie o skarżonych  
przed sądem  przysięgłych pod  przew odnictw em  r. An
toniew icza obw in iony  o zb rodn ię  zdra 'd \ głów nej. Akt 
oskarżen ia  zarzuca m u. że  dopuścił się 'zbrodni 'g łó 
wnej, p rzez  rozszerzan ie  odezw  i u lo tek  Zalecających 
dy k ta tu rę  p ro le ln rja lu  i pb,atonie obecnego u s t r o ju - ja  
pom ocą krw aw ej rew olucji, i zbrojnego poWsta-nia, 
propagujących dalej oderw anie, k resów  w schodnich  .od 
R zeczj,pospolitej polskiej i I. p.

- O skarżony  H um aozył się  tern. że nie znał tre ś
ci przyw iezionych odezw, k tó re  m u  w  \Vafrszawie 
w ręczył jak iś  nieznany?) p in  osobnik  ■ ce lem  p rzyw ie
zienia ich za w ynagrodzeniem  do Lwow a.

Po  przeprow adzonej rozpraw ie, sędziowie-- p rz y 
sięgli potw ierdzili p y tan ie  w k ie ru n k u  zb rodni z d ra  
dy głów nej (jiar. 58). a try b u n a ł skażał Tboclifelda 
uw zględniając jego niepe-łnoletność (za 8 d n i kończ)" 
20 bd). na 10 lat ciężkiego w ięzienia.

Sprawy partyjne.
* P O S IE D Z E N IE  O KRĘGOW E, GO KOMITETU RO

B O TN IC ZEG O  odbędzie się we środę d n ia  19. bm . 
o godz. 7-m ej w ieczorem  w lokalu  iprzy u |. Sykstusk iej 
1. 21., U p. U prasza  s ię  towaszyŁzy B iałkow skiego. B ed
narskiego. C yganika, C .hrystowskiego, D ra  DręgiewK 
w icza G órnika, F lersztala, H o llm anna, H elia. M ydło- 
wicza, R osenb la tta  G rzegorza. Sadow icza. Szpyla, T a 
larka, W ęglow skiego. W oźnego, Żelaszkiew icza, An- 
dlriasźkową i S m u likow ską o p u n k tu a ln e  przybycie'.



N ow ość S ensacyma Dziś 18 b.m. PREMIPERA W  APOLLO. Olśniew ająca Atrakcja.
Wialni dram at egzptyczny w 10-ciu aktach — pod tytułem

Nr. m    „DZIENNIK LUDOWY"

LA-M ORT
t p m  U l  I r '  oajpiękni jsza i przpz żadną inną z gwiazd esranu nieprześcigniona wykonawczyni głównej roli. 
I B i l l  n l l u r d  j Pj partneram i: najmaKomitszy z włosKich aktorów filmowych £M IL IO  C H IO N E  i słynny

z dram atu .W ładczyni Św iata. Chińczyk K U H E N -L I. 1044—

Niemcy myślą o zbrojnym odwecie.
LONDYN, 17. U . (AW). ,,Times" ogła karab.nów. Przed kilku dniami odkryto 20.000 

sza  sprawozdanie o przebiegu kontroli \vlcfJsko- nowych luf karabinowych, które m iały odejść 
wej w; Niemczech. Podczas obecnej kontroli nje ^ fabryki jako osie wozów’ tramwajowych Ar
było oporu pzynnego, natomiast z trganizow a- 
no topór bierny, oparty na specjalnej orgańiza- 
zacjl Pom im o to kontridla wojskową zdołała

tylerja obiężnicza tw ierdzy  Królewca zamie
niona została ula ruchomą dzięki ustawieniu1 
dział na specjalnych wozach kolejowych. Każdy

odkryć 'wiele rzeczy, co dowodzi, że idea zbrój-j żołnierz Reichswehry posiada tyle m ate r ;ału 
nego rewanżu w Niemczech istnieje nadal Fa- wojennego, iż zapasów tych wystarczy na u- 
hryki Kruppa z powrotem podjęły fabrykację zbrojenie mknij i kilkakrotnie silniejszej.

Nieśmiałe próby „zniżki" cen we Lwowie.
Lwów, 17. listopada.

W ostatnich miesiącach przeżyliśmy falę 
zwyżkową, wywołaną sztucznie przez speku
lantów Wskutek czego nastał zastój lwi handlu 
gdyż ludność nie była w  możności czynić Zna
czniejszych zapasów na zimę, poza kupmjem co
dziennych liajniezbędhiejszych środków spo
żywczych

Zastój w handlu spolwlodował pow.cłną zniż 
kę cen żywności, najpieriw na prowincji, na
stępnie po miastach.

’ W  Warszawie znacznie obniżono cenę 
imęsa i innych artykułów spożywiczych, jak 
o tern pisaliśmy

W ^Przemyślu obniżono między irmelmi ce
ny mięsa wołolwlego na 1.20 zł. za 1 kg., pr.zy- 
czeir 'Zapowiedziano dalszą zniżkę cen żyw
ność.

W czoraj odbyło się posiedzenie Komisji 
cennikowej wie Lwowie. Obniżono również ce
ny mięsa, lecz w  stosunku nieodpowiednim do 
cen prow.ntjonalnych mięsa i bydła. Ceny te 
mięsa i wędlin obniżono tylko lokolo 10—15 
gr. na 1 kg.

P. Paderewski likwiduje swe 
przedsiębiorstwa.

WARSZAWA, 17. U . (tek wł ). W  tych 
dniach spodziewany jest tu  przyjazd p Pade
rewskiego, który Kdedmg pogłosek zamierza /Ii 
kwidokyiać swe interesy finansowe, a miedzy 
innemi chce wyzbyć się akcji hotelu ,,Bristol", 
k tóre w przeważnej ilości posiada. Poinformo
wani twierdzą, że powodem skłaniającym p. 
Paderewskiego do tego jest ta oktliiznosć, że 
akcje t e  przynoszą .nu bardzo nikłe dochody.

Po przymusowem zlikwidowaniu działalno
ści politycznej p. Paderewskiego przystępuje 
on do likwidacji slwjych przedsiębiorstw finan
sowych. Sprzedał już ,.Rzepospólitą", obecnie 
sprzedaje ,.Bristol"

Katastrofa nad morzem Aralskiem-
MOSKWA, 16. 11. (Pat.). Nad1 morzem 

Aralskiem z powodu gwałtownego przypływu 
fal zalane zostały wybrzeża na przestrzeni 14 
m. ponad normę, Znaczna część wsi, położo
nych na wybrzeżu, uległa zniszczeniu. 25 osób 
poniosło śmierć. Zginęło wiele sztuk bydła. 
Liczne imagazyny żywności zosta ły  zniesione 
przez fale. Ofiary katastrofy znalazły w końcu 
schronienie w wagonach kolejowych. W obec
nej' chwili Woda opada.

Mięso wołowe I. k1. obniżcno na 1.40 za 
1 kg. (poprzednio 1.50, ii kl. na 1.10 (1.24). 
III kl. 70 (poprzednio 88 gr.), baranie na 1 
(1.10), wiepi zoW!e na 1.70 (1.80). cielęce na 
1.60 (1.80) (zł. i t. d. Zniżka ta -obowią
zywać zacznie od czwartku 20 om.

Magistrat, oraz  policja winny przeprowa
dzić w  dniu tym Kontrolę, czy rzeżnjcy i ma
sarze respektować będą zniżkę cen

W  ostatnich d n a c h  certy zboża również 
obniżyły się przy podobnej dalsze; tendencji. — 
Wczorajsza komisja cennikowa z nieznanego 
powodu nie obniżyła jednak cen pieczyWla i 
mąki. Ceny obecne chleba są nadmiernie wy
sokie i powinny być natychmiast obniżony, 
gdyż były ustanowione W czasie wysokich cen 
zboża. Należy również obniżyć cenniki restau
racyjne, kawiarnianie cukjerniar.e jtclL

Z W arszaw y donoszą, że cenę cukru obni
żono .aż o 1 grosz na 1 kg.

Jest spodziewana dalsza zniżka cen tego 
artykułu spożywczego.

Ustawa o pracy młodocianych 
i komet.

WARSZAWA, 17. 11. (AW) Na konfe
rencji zwołanej dnia 2. vVrześnia br. oivpz mi
nistra oracy i ippieki sipołecznej, zarówno przed 
stawiciele organizacji praco\vn;kow jak i p ra 
codawców1 wypowiedzieli się za koniecznością 
niezwłocznego 'Wprowadzenia w życie ustawy 
z dnia 2. lipca br nie czekając upływu ustawą 
oznaczonego term inu w sprawie pracy m łodo
cianych j kobiet z wyjątkiem jednak art 7 a 
i 15, tj. że wykonanie wyimag-a specjalnego 
przygotowania Urządzeń. W obec tego Rada mi 
nistrów uchwałą z dnia 17. bm. uchwaliła roz
porządzenie t> wprowadzeniu w  życie wzmian
kowanej ustajwjy z dniem 15. grudnia br, w pań 
stwowych zakładach, z dniem 1. stycznia 1025 
z wyjątkiem przytoczonych Wyżej artykułów, 
które uzyskają moc obowiązującą \v później
szych nieco terminach

Żądania sowietów pod adresem Francji.
LONDYN, 17. 11. (Pat.). Teł. Cornp. Obie

ga pogłoska, że rząd sowiecki ma zamiar w, 
czasie rokowań francuskich domagać się zwro
tu rcsyjsKch okrętów  wbjennych internowa
nych w południoWlej Afryce, dalej wydania 150 
okrętów  handlowych zatrzymanych po wojnie 
w portach francuskich, oraz odszkodowania w 
sumie 50 ni.ilj. fr za dwanaście okrętowi w o
jennych skonfiskowanych Iw1 roku 1018 w O- 
dessie.

5

Nieudale oszustwo Chjeny.
BIAŁA, 17. 11. (tel. wł.). Z powbdu sfał

szowania całego szeregu  podpisów- w! liście 
chjeńskicj, zgłoszonej przy wyborach w  po
wiecie bialskim, do Kasy chorych, zarząd Ka
sy listę tę unieważni, a Wbjesjoną przez cha
deków skargę Urząd ubezpieczeń ioAvy odrzu
cił. Wobec tego  w ybory do pic;w'iatbw'ej Kasy 
chorych ż grupy ubezpieczonych nie odbyły 
się, gdyż pozostała tylko jedna Usta nr. 2 I 
z tej: listy wybrani bęcłą kandydaci z to(w( Pa
jąkiem na czele.

Oszuści chj'eńscy me potrafili zebrać na
wet 30 podpisow na swą listę i dlatego poapa- 
sy sfałszowali.

Przesilenie rządowe w Austrji.
W IE D EŃ  17. 11. (AW). Sytuacja wewnę

trzna polityczna w  Austrji uległa zaostrzeniu. 
Konferencje kanclerza Seipla z prz-eastawieie- 
lanu krajów zwliązkowych nie dały  pozytyw
nego Wyniku.

W IEDEŃ. 17. 11 (AW). Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady ministrów rozważano sprawę 
ewentualnego ustąpienia Seipla, oraz wlyboru 
następcy. Pod uwagę brana jest kandydaturę 
dawrego ministra sprawiedliwości RamekEa. — 
W  takim razie ks. Seipl odśunął by się zu
pełnie od życia polit cznego.

W IEDEŃ, 17. 11. (Pat.). Kanclerz Dr. 
Seipl zwrócił się pisemnie db prezydenta Rady 
narodowej Miklasa i złożył 'w jego ręce p,cr 
wierzoną Mu misję utwiorzenja gabinetu.

Prof. Ossendowski i Sven-Hedin.
PARYŻ. 17. listopada. -"Pat.) P rzy b y ł tu zn an y  

p o d ró żn ik  polski, prof. O ssendow ski po  p o w ro c ie  z 4. 
miesięczne;, podróży  po  Afryce południow ej gdzie do 
k o n a ł b ad an ia  terenów  k ra jó w  m ało  do tychczas zna
nych k o rzy sta jąc  z p o parc ia  w ładz francusk ich .

P rzebyc ie  O ssendow skiego, znalazło  żywe zajecie 
W p ra s ie  tutejszej. k1ora zam ieszcza w yw iady  z p o d ró 
żn ik iem  po lsk im  i pośw ięca  rrm liczne arty k u ły , wy
s tępu jąc  w jego obron ie  przeciw ko atakom  Sven H e  
d ina , p rzvn-om irając jednocześnie że ten  osta tn i zosta ł 
już jako  pod różn ik  zdysk lasy h k o w an y  p rzez  k ró l. to 
w arzystw o geograficzne w  L ondynie . (S łynny  p od różn ik  
szw edzki S ven  H ed in  zarzucił swego czasu  p ro f Os- 
sendow skfem u, że jego etnograficzne i p rzy ro d n ifze  
sp raw ozdan ia  zaw iera ją  w iele fałszów. — R e d )

Ustawa dziennikarska.
WARSZAWA, 17. 11. (tel. wł.). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Rady minjstrów rozWla- 
żano sejmowy projekt ustaWy dziennikarskiej

Samolotem z Paryża oo Moskwy
MOSKWA, 16. 11. (Pat ) Rosyjska Agen

cja telegraficzna donosi, że pierwszy samolot 
francuski przybył z Paryża  do Moskwy.

3lóżne.
O SO B LIW Y  T U R N IE J. V ' w ielkiej sa li koncerto 

wej w L iw orno , odby ł się rek o rd  „au tisenny“. T rzy  
tlz iestu  m ężczyzn i trzy  p an ie  b ro n iło  s ię  br>hater*ko 
jirzc-ciw zaśnięciu . Jed n ak  ju ż  po  10 godzinach  w szy st
k ie  n iew iasty  opuśc iły  p lac  bo ju . Za ich p rzyk ładem  
i w iększa część p łc i b rzydk ie j zap rag n ę ła  znaleźć! 
się  w objęciach  M orfeusza. W ytrw ało  jedyn ie  do  k o ń 
c a  sześciu m ężczyzn, którzy7 p o d z ie lili m ięd zy  sobą 
nagrody  w ogólnej sum ie  3.500 lirów . S lan  uczestn ików  
tego tu rn ie ju  był nap raw d ę  opłakany — jed en  z m ch  
p ad ł n a  u licy  p raw ie  m artw y . T u rn ie j w yw oła! silne 
p ro tesly  ze s tro n y  lekarzy.
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Faszystowskie awantury.
Dnia 4. listopada br Włochy obchodziły 

rocznicę zwycięstwa wojennego. W śród mani
festantów, 'którzy masolwó brali udział w u- 
czystości.ach składania hołdu na grobie Nie
znanego Żołnierza znalazły się tak ie  grupy 
dawnych fwlojskowjych i inwalidów, zorganizo
wanych y  związku politycznym Italia Libera". 
P od  względom politycznym jest to grupa, prze
ciwstawiająca się faszyzmowi, i zwalczająca 
go, ale jak dotąd, w sposób dla faszystów1 nie
szkodliwy, bo nie posjaoa nawet swoich re 
prezentantów (w parlamencie Na czele tego 
związku stoi generał Garibaldi, po tom tk  oswo- 
bod/iciela ,W łoch, a w skład ziwiązku wchodzą 
lud/ie którzy podczas wojny Walczyli na f ron
tach, ranairt^i i kalectwem dokumentując swój 
patrjotyzm.

Otóż w Czasie pochodu tych ludzi grupa 
faszystów postanowiła z pochodu usunąć, na
padając na nich, bijąc, raniąc  i rozpędzając bez
bronnych, w pochodzie szarpiąc ich krzyze 
walec/nośc i |mt aale zawieszone na piersiach 
Fakt ten stwierdzony został Iw ko mu ni kac/e 
ministeistwa spraw" wewnętrznych, rozesłanym 
w nocy do pism i głoszącym, że ,,początek 
ziajść należy przypisać grupie faszystów, któ
rzy zaatakowali łączącą się z pochodem g ru 
pę kom batantów ".

W  odpowied/i na ten napad generał G ari
baldi og łosił  list o tw arty  następującej treści:

..Tysiące kom batantów w czasie spełniania 
swego najśw lętsztgo obowiązku dziś w Rzy
mie, w dniu rocznicy Zwycięstwa, zostali podle 
napadniędł i ostrzeliwani z zasadzki przez człon 
ków milicji faszystowskiej. My, spadkobiercy 
tradycji Garibaldiego i przedstawiciele tych, 
którzy walczą o woiność, podajemy do w aa,c- 
mości ludowi ten nikczemby czyn, hańbiący 
cały N aród , Gzei wona koszula Wlalczyła zawsze 
i na wszystkich polach o odtodzenie ludów; 
walczyła w  ipięciu przeciwko dwudziestu. Dziś 
wstrętem nas przejmuje myśl, że bandy rzą
dowe, licząc na bezkarność, i Wiedząc, ze je
steśmy absolutnie bezbronni — przeszły w 
swej nikc7emności~W1szystkie miUjone tyranje. 
Uważamy za bezpośrednio odpojwjiedzialniego 
z3 fakty, które m a ły  miejsce — szefa rządu.

Niemieckim kijem W łoch się nie poskrom 1?.
Józef Garibaldi".

Za treść tego listu został generał G ari
baldi wyzWtany r.a pojedynlek przez generała 
Vtrmiego, jednego z komendantów milicji.

Ogłoszony raport sekundantów Garibal
diego stwierdził, iż jego ljst jest dokumentem 
pohtycznyn i że nie może przyjąć wyzwania 
Ycriniego, ponieważ napisał Wyraźnie, iż od 
powiedzialnym czyni tylko szefa rządu, któ
remu satysfakcję gotów  jest dać w1 każdej 
chwili. Sprawa na razie na tem stanęła.

2> dnia.
„R ebelja".

Studenci ukraińscy na Uniw ersytecie  Jagiellońskim  w  Krakowie.
Studjujący na U. J . uczniów a  narodowości 

ukraińskiej zatożyli stow. „Ukraińska studencka Hro 
inada", które Da zgrorna izeuiu 29 października 
w obernoś i kuratora prof. Nitscha uchwaliło na
stępującą rezolucję:

1) fcitudenci ukraińskiej narodowości, zebrani 
na pierwszein ogó nem zebrań u To w. ukr. stu 1. 
„Hromada" w Kraków ie wyrażają podziękowanie 
p. prof. drowi Nuscnowi, za objęcie Kuratorstwa 
towarzystwa.

2) Zebrani konstatuią, że ogół studentów ukra
ińskiej narodowości znajduje się w bardzo ciężkiem  
momlnetn i raatprjalnem położeniu,1 scudjująe na ob
czyźnie i dlatego z wieikiem zainteresowaniem  
oczekuje wprowadzenia w życie w jaknaj krótszym 
czasie ustawy, i hwalonej przez B-jm 26 września 
1922, w przedmiocie założenia państwowego uni
wersytetu z językiem wykładowym ukraińskim we 
Lwowie, względnie upaństwowienia istniejących już 
tamże prywatnych ukraińskich wyższych uczelni.

3) Zebrani proszą W ysoki yenat U. J ., jako 
Senat jednego z najstarszych i najpoważniejszych 
światowych un wersytetów, iżby dla dobra nauki 
i poKoiowego w-półżycia dwóch wielkich bratnich 
słow eńskich  naroiów, w porozumieniu z nauko 
wem Tow un. Tarasa yzewczeuki we Lwowie, użył 
wszystkich swoich wpływów i dopomógł moralnie 
do kreowania pełnego państwowego uniwersytetu 
z językiem wykładowym ukraińskim we Lwowie,

jako źródta nauki i poznania kultury ukraińskiej, 
jako zaspokojenie jednego ze słusznych postulatów  
całego ukraińskiego narodu i opinji całego świata 
naukowego.

4) Żebrani polecają W ydziaDwi Tow., aby 
z bezwzględną konsekwencją rozwijał działalność 
bezwzględuie apolityczną, statutową, kulturalno- 
oświatową, samopumocową n-e mieszał się w wir 
walk pomiędzy ugrupc waniami na terenie krakow
skiego uniwersytetu, z którego przychylnej gościn
ności przychodzi nam dziś korzystać. Do Krakowa 
przyjechaliśmy się uczyć bez gniewu i uprzedzeń, 
n i więcej tylko uczyć. Chcemy tylko siosownem  
prowadzeniem się, nauką i pracą nad sobą i wśród 
krakowskiego polskiego społeczeństwa wyrobić prze
konanie jasne i prawdziwe o wszechstronnie uzdol 
nionym szlachetnym, wielkim ukraińskim narodzie, 
który domaga się swych praw na swoich ziemiach, 
oraz należnego jemu miejsca wśród rodziny słowiań
skich narodów i kulturalnego świata. W Krakowie 
my dz ś przeważnie gośćmi z konieczności, ale pra
gnęlibyśmy bywać gośćm. z dobrą sławą i milej 
witani.

5) Zebrani kondatują, że tegoroczne podnie 
sienie opiat Drzechodzi zdolność płatniczą studen
tów ukr. narodowości, studjujacych Da U. J ., i że 
w p1 łni podtrzymują postulaty ogółu akademickiej 
młodzieży sprecyzowane na ogóluo-akademickim  
wiecu, odbytym dnia 10 października

Znowu p. Rabski. Wybaczcie czytelnicy, że 
zbyt często spotykacie się w „Dzjenniku" z 
nazwiskiem tego  (warchoła, ale zdaje  mi się 
że trzeba, żeby społeczeństwa) ■ wSebziało.a k to  
i w  jaki sposób Wlprowadza anarchię w kraju, 
mąci, psuje, jątrzy, ujada, nieustannie, jak s ro 
ka w kość (wpatrzony w one czasy błogosła
wione, kiedy był cai nahajka i... porządek 

Pan Rabski tym  razem zajlmujc się sp ra 
wą kresowi Rebelia1 Poprostu  rebelia! A wie
cie, kto tem u winien ? Kto wprowadzał tani 
destrukcję ?

Pan Rabski g r z m i :
,,Posłowie mniejszości narodowych i „W y

zwolenia" systematycznie kurczyli autorytet 
państwa i (poniewierali mm tak, aż zgasł n>a 
kresach wszelki urok  Rzeczypospolite^ który 
jeszcze w pierwszych latach odrodzenia jednał 
nam szacunek ludnbści, udaremniał robo+ę se
paratystów i bolszewickich emisarjuszy".

Zatem to nie endecja, nie Rabscy. Stroriscy 
Dmowscy, me oni poniewierali autorytet P.cl- 
ski intrygowali przeeiW Piłsudskiemu, który 
przecie symbolizował m ajesta t Polski, nie oni 
sabotowali ustaWly, tworzyli „swoją" błękitną 
armię, to  nie onj to wszystko rc'bili. tyli o mnliej 
szóści i ^.Wyzwolenie" ?

Posłuchajmy, co dalej pisze p. R absk i:
,.A gdy już opluto dostatecznie i pu 

dano w pogardę majestat rządu i państwa 
zaczęto W tej atmosferze zatrutej rozwt- 
,ać propagandę wojny domowej".
Opluto, 'zaczęto... K to?  To się wie- H G

ho !
I te r az z tego wszystkiego zrobił się 

„zbrojny rokosz", „rebelja", której reżyserem 
esf komunizm sowiecki.

A jaka na to rada^ aby zdusić ten „rokosz 
k resow y"?  P Rabski pisze:

„Stan wyjątkoWjy i prawo wojenne są 
koniecznością twardą ale nieuniknioną. — 
Byłoby samobójstwem toleroWtać wśród 
wrzatKÓ|w rewolucyjnych i ruchów po
wstańczych propagandę wiecową i dzien
nikarską, puszczanie między lud podpala
czy, uzbrojonych w  mandat poselski".
A dalej.

„Jeżeli nie zdusimy rebelji, za rok, za 
dwa lata zostaną wśie bez bydła i koni; 
spalone dw ory  i budynki folwarczne. Z o 
staną „kresy bez panów". Marzenie wy
zwoleńców1 i socjalistów, ale cios zadar y 
Dolskiej potędze".
Rebelja i stan wyjatkowly. P. RaDski nie 

widzi tego, co ujrzeli WOjeWodicwie, że w  me- 
zaspokojeniu potrzeb tkwi źródło fermentu. 
Usunąć niezadowolenie, a będzie spokój. Panu 
Rabskiemu wygodniej ciskać się na ,podpalaczy 
uzbrojonych w m andat poselski", a bodaj, że 
nie znalazłby się w  Polsce (wyższej1 m iary  w ar
choł, kłótnik, in trygant i szkodnik, niż sam  
au to r  „Kartek ulotnych".

Głosowanie nad votum zaufania 
dla Mussolimego.

RZYM, 16. 11 (Pat.) We wczorajsizem 
głosowaniu nad v° tum  zaufania rządowi g ło 
sowało 315 faszystów i liberałów z obozu Sa- 
landry. Przeciw rządowi g łosow ał Gjolitli i 
6 posłów jego grupy. Wstrzymali się od gło
sowania Orlando i 26 posłów byłych uczest
ników wojny. Pomimo nieznacznej ilości gło
sów' przeć w rządowi, przejście Giolittdego do 
opozycji wywołało silne wrażenie. 7  kolei z 
Wieikiem skupieniem i iw ciszy słuchano de
klaracji Giolittitego, wyjaśniającej powód któ
r y  skłonił go do głosowania przeciw rządowi.

W edług  informacji „Piccolo" posłiwie, 
bvli uczestnicy wojny którzy wstrzymywali się 
oo  głosowania dnia wczorajNzeg ,, zastrzegli 
sebie określenie swego stanowtiska w dyskusji 
nad polityką wćwłiętrzną. Po tej dyskusji rząd 
postawi raz jeszcze kwiestję zaufania.

Autentyczność listu Zinowiewa.
W IEDEŃ, 17. 11 (Pat.). „Der M orgen"

donosi, że komisja powUłana dla zbadania spra 
w y listu ZinoWjewa doszła do przekonania, że 
■stnieją przekonywujące dowody autetyczniości 
tego listu. W obec tegu jest możliwe, że będzie 
wystosowana nota do M.ciskwy. i że przyj
dzie wogóle do zerwlania stosunków dyploma
tycznych Wedle „Sundy Express' Churchill, o- 
raz kilku innych członków gabinetu są zdania, 
z.e należało zwrócić Rakowisky‘ego paszport.

Zatarg serbskb-grecki.
BfAŁOGBOl) 15. lisopada. (Pall). M inister spraw  

zagran icznych  Di N incziez w ystosow ał do rząd u  grec
kiego no tę  w erbalną, w  której p ro lestu je  p rzeciw  w y
n arad aw ian iu  ludności sąrb sk ie j w  n iek tó rych  ok rę
gach m acedońsk ich . N ota zag raża  w końcu  ew ent. 
zerw aniem  stosunków  sojim /niczych.

Amnestia w Rosji-
M OSKW A. 15. lis lopada. (Pat). D la  u raczen ia  7-m ej 

rocznicy rew olucji październ ikow ej postanow iło  pre- 
zyjum  C entralnego k o m ite tu  W ykonaw czego Z. S 
It. R p rze rw ać  dochodzen ia  sądow e przeciw  dezer 
lerom  czerw onej a rm ji  i floty, k tó rzy  zbiegli p rzed 
1. stycznia 4924 i k tó rych  roczn ik  poborow y o trzy 
m a ł ju ż  u rlop  bezterm inow y. P ostanow iono  rów nież 
z /w oln ić  -od k a ry  dezerterów  skazanych  n a  pozbaw ie

n ie  w olności n a  p rzeciąg  co najw yżej trzech lat. W y
kluczone są osohy. k tó re  zbiegły podczas w o jny  z 
po la  b itw y jak  f ' t e .  k tóre  jzajmow ały  w  czerw onej 
a rm ji i flocie stanow iska  adm in is tracy jn o  polityczne,

Sytuacja w Arabji.
LONDYN, 15. 11. (Pat.). Z Kairu dono

szą, /.e w ed ług  ostatnich Wiadomości z Dżed- 
dah, armia króla AJlego została zupełnie po
bita przez W ahabitów . Wahabici rozpoczną 
niezwłocznie pochód na Dżeddah.
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Kattei naftowy „zn ajd uje  sio znó w  na najlepszej drodze” .
Lwów, 17 listopada,

Takie i tym podobne pogłoski rozszerzana ci 
narciarze, którym zależy na jak najrychlejszem zle
pieniu tej „organizacji handlowej" na wzór bł. p. 
„Krajonafiy"'

Już nawet rozdano godności w tym twotze 
osobliwym, który ma swem dobroczynnem ramie
niem ogarnąć w szjs'k ie  wielkie firmy. Prezesem  
Rady Nadzoiczej zostanie b. senator p. Z. Lewa 
Kowski. Na dyrektorów- są upatrzeni pp. Bez. Win 
disch z „Karpat" i Zawadzki. Pierwszy z nich na
trafił na bardzo poważną opozycję, która powstała 
głów nie na tle niedomagań język ,wych p. W., nie- 
władającegc dośó biegle językiem p fisKim. Prze
waża jednak zdanie, że chociaż p. W . w języku  
polskim niemocny to posiada zaufanie większości, 
ponieważ jest podobno jednycn z niezależnych „naf- 
ciarzy. który się nie dorobił ciemnymi sposobami na 
nafciarstwie.

O ile chodzi o sam kartel to wtajemniczeni 
wcalo mu nie rokująjzbyt długiego życia Zbyt głębo
kie bowiem istnieją różnice, nieufności i sprzeczno
ści interesów pomiędzy przedsiębiorstwami, wcho- 
Jzącemi w skład kartelu, który się już od tyłu 
miesięcy piecze ale jakoś upiec się n e moze.

Zacni uczestnicy obrad nie mogą dojść do po

rozumienia co do podziału łupów. K ażdy chciałby 
pociągnąć jak najwięcej zwłaszcza, że targi odby
wają się kosztem konsumentów, których skóra bę
dzie —  w erze kartelu —  porządnie trzeszczeć.

Ciekawe, że rząd przez mi lis erstwo przemysłu 
i fiandlu patronuje imprezie kartelowej i idzie ręka 
w rękę z „wielkim" przemysłem naftowym, który 
się wybiera po złote runo.

Przedstawiciele tego przemysłu poczas posie
dzeń markują wzajemna ustępliwość, duszą się po
niekąd kwiaiami kompiimentow — za kulisaafi je 
dnak, w kuluarach wyplata się sieć misternych 
intryg. Trudno, dobrane towarzystwo borysławskie 
zna się zbyt dobrze, aby mieć do siebie zaufanie.

D la’ego tez powszechnem jest zdanie fachow
ców, że jeśli nawet kartel (konwencja cen i przy
dział kontyngentów) dojdzie do skutku to decydu
jącą będzie n e treść kont-ak u kartelowego ale 10, 
co się będzie działo poza nim. Pewnem jest, że przy 
pierwszej lepszej sposobności pierścień pęknie i z kar
telu w yskorzy grupa „Polminu" („Br. N bel w Pol
sce" —  „Tow. Mazut") — a prędzej może jeszcze  
„Galicja" lub „Jasło", które pod wielkim przymu
sem szło do ołtarza.

Gdzie składać oszczędności.
Nieumiejętna oszczędność nikomu korzyści nie 

Drzynosi, a ogółowi daje stratę, a to dlatego, iż 
gotówka w ukryciu jest jak ziemia odł >giem leżą
ca, z której nikt. nic niema. Rozumna oszczędność 
winna iść drogą największego uruchomienia każdego 
grosza, przyjąć tedy należy zasadę, aby ani jeden 
grosz nie leżał bezczynnie, obniża to bowiem jego  
wartość..

N ie wszyscy jednak oszczędzać umieją. To też 
państwo polskie i o tym pomyślało, jak oszczędność 
obywatelom ułatwić na ich i na ogólny pożytek. 
Utworzono przeto w Polsce P oczfow’ą K asę Oszczęd
ności. W każdym urzędzie pocztowym można za
oszczędzony grosz składać. Urząd Pocztowy w y
daje książeczkę oszczędnościową, w której wpisDje 
każdą wpłatę i uskutecznioną wrypłatę. W łaściciel 
0t,rzymuje procent w wysokości 9 od sta rocznie, 

ubezpieczenie własnej gotówki przed pożarem lub 
,łodziejem, gdyż ut-ata książeczki oszczędnościowej

I nie oznacza straty pienię Izy, należy tylko w takim 
[przypadku zawiadomić corv<hlej najbliższy Urząd 
Pocztowy. Po inosić pieniądze można w dowolnym 
Urzędzie Pocztowym, nietylko tam gdzie się je zło
żyło, ale i w każdym innym Każdy Urząd Pocz
towy wypłaci bezzwłocznie za okazaniem książeczki 
sarnę do 50 Zł. W yższe sumy podnosić można po 
przesłaniu do P  K . O, w W arszawie wypowie
dzenia ze wskazaniem Urzędu Pocztowego, który 
wypłatę ma uskuteczrić. W łaściciel oszczędności 
żadnych podatków od p -s adanych w P  K. O. pie
niędzy ani od pobierany h procentów nie płaci.
! W  ten sposób, każdy może zacząć oszczędzać 
odkładając choćby po jednym złotym co pewien 
czas, a na czarną godzinę będzie miał pewien ka 
pitał, którym każdej chwili ro porządzać może.

P  K . O. powstała d a  wygody oDywateli, a 
-więc należy z jej usług korzystać.

Masowe redukcje w koncernie 
naftowym „Dąbrowa11.

Lwów, 17 listopada.
Dwudziestu dwóch urzędników i urzędniczek 

otrzymało 14 b. m. wypowiedzenie pracy z termi 
nem do końca b. r. Oddział kopalniany został zu
pełnie zwiniętv, agendy jego rozebrano „pomiędzy 
inne oddziały koncernu. Dwadzieścia ońar

Redukcje powyższe zostały pizeprowadzm e 
pod osobistem a czułem kierownictwem generalnego 
dyrektora „Dąbrowy" dr. A . Secala, dobrego „go 
spodarza", Który przyjechał z Wiednia, skąd przy
wiózł tą miłą nowinę oraz inne kombinacje, zmie
rzające do uszczęśliwienia persoualu u progu zimy 
tegorocznej.

Bardzo sprawnie wykonuje wszelkie zarządze
nia dyrekcji generalnej — Tutejszy jej mąż zaufa
nia — „fachowiec" będący wciąż na odchodnein 
dyrektor Rottenberg troskliwy opiekun swych fa- 
railjantów i „herepinklów" brodzkicj proweniencii.

Rozumie się, że redukcje nie mogą uszczuplić 
ani posad ani pięknych poborów dyrektorów czy 
prokurzystów „Dąbrowy", którym dopieio niedawno 
wręczone remunerację bilansową (przy... deficycie 
i kiepskich interesach ? przyp. red.) równającą się 
w niektórych wypadkach kilkakrotnym poborom 
miesięcznym ministra polskiego

Redukcje godzą tylko w szary tłum mrówek 
biurowych, w pracowitych biedaków, którzy się nie 
znają na lewych fałszach i trikach geszefciarskich  
opierających się na zasadzie, że ręka jednego myje 
rękę drugiego dyrektora, a wszyscy razem tworzyli 
mezartlestrowane zrzeszenie wzajemnych interesów.

Dlatego też pp. dyrektorom „reguluje się“ po
bory przy każdej oKazji.

Niezwykły strejK.
Dzienniki włoskie zajmują się żywo zdarze

niem niezwykłem. Zdarzenie rozgrywa się w ma
rach prowincjonalnego państwowego zakładu dla 
obłąkanych w Kin Oonfrio.

W  zakłalzie tym od lat całych przestrzegany 
był zwyczaj wynagradzania kategorji t. zw. spo 
kojnych pensjonarzy za lekkie roboty, jakie wyko 
nywu ą w ogrodzie zakładu. W ynagrodzenie to roz
dzielane w czasie południowej przerwy, składało 
się z jednego cygara lub też odpowiedniej ilości 
fajkowego tytoniu na osobę, a więc było bardzo 
skromne. Jednak faszystowski rząd włoski uznał, 
ostatnio właśnie, że nawet taki wydatek w budże
cie na spokojnych warjatów jest najzupełniej zby
teczny. W ywołało to wśród pensjonarzy zakładu 
w San Onufrio wielkie poruszone. Nietylko porzu
cili natychmiast pracę lecz zorganizowali ochronę 
przeciwko łamistrejkom, tworząc „posterunki strej- 
kowe" i regularną służbę patrolową w ogrodzie 
i na podwórzach. Strejk trwa i sytuacja jest nie
zwykle kłopotliwa, ponieważ ssrejkojący, zachowu
jąc niezłomną wytrwałość, jednocześnie zachowują 
najzupełniejszy spokój.

rażajny zdziwienie, że dwie piekarnie poważne, 
a to  pp. Baara i Reifa przyłączyły się także 
do akcji podwyżkowej.

Należy także poru&zyć brudna konkurencję 
poką tm ch  piekarzy, wtórzy wbrew ustawie d o 
zwalającej sklepom da\vać najwyżej 10 procent 
rabatu , idą dalej i ofiarują sKlepikarzom za
miast 4 gr. — 5 |gr. od 1 kg., co odbijają sobie 
na domieszce gorszej i tańszej mąki do chieba.

Ze sportu.
CZA RNI — SPARTAJ. 1 . 3 ( 1 )  Jliite  boisko — 

dozw alające Spareie b ron ien ia  się ,.kupą:‘ n iezrozum n - 
la  n iedyspozycja  W innickiego, k tó ry  puścił dwie b ram - 
J i i sędzia p. Schargiel. złożyli Się na n iedzielny  w y
n ik . G ra w  pierw szej połow ie chaotyczna, nudo  kom 
binacji, duża am bic ja  Sparty . Wi li I zdobyw a Asła 
m ow iez d la  S parly  p ierw szą bram kę, strze loną  Wplrost 
n a  W innickiego, k tó ry  jej m im oio  n ie  obron ił. C zarni 
n ac i-k a ją  energiczniej. oddają  k ilk a  strzałów , k tóre 
odb ija ją  się od słupków , bądź grzęzną w ręku b ram 
karza. W  37‘ p rzep row adza  Saw ka przez  2 przeciw ni
ków  p iłk ę  i  ład n y m  slrza łem  uzysku je  w yrów nującą  
bram kę. W  p rzedosła ln ie j m inuc ie  podjeżdża M uller 
pod b ram kę, go tu je  ,się do slrzału , K ędzia jed n a li
sk raca czas g ry  w łaśn ie  o tę m inutę.

W  drugiej połow ie C zarn i uzysku ją  przew agę 
p rzeprow adzają  k ilka  ładnych  ataków  lecz bez sku tku  
W  fl‘ Vlale!ki slrza ł na  b ram k ę  Czarny,Ch odb ija  H aw bng  
głową, p iłk a  d o sta je  się pod nogi Asłunowicza. k tó 
ry. s trze la  i  Tó m tr.. a  W inn ick i b ram kę  puszcza. N a
tychm iast rew anżu ją  się C zarn i p rzez  Saw kę -drugą, 
a w 20‘ prjsez C hm ielow skiego tr,zocią b ram k ą . W  32 u- 
c.ieka skrzydło  S parly  z pozycji- sj>alonej podaje Finie, 
k tó ry  ładnym  strzałem  w yrów nuje. C zarni gniotą w 
39‘ strzela K opeć IV. zw ycięską b ram k ę  '

IiA SM O N EA  — L E C H IA  i  0 (1 0). Ju ż  w
2‘ uzyskuje  S leuerm an  z p rzeboju  b ram k ę  dla swych 
barw . poczcm  następ u je  bezładna i chao tyczna gra. 
K ilka pew nych sytuacji podbram kow ych n ie  w yzysku ją  
obie strony  obaj b ram k a rze  un icestw ia ją  k ilka odda
nych  strzałów , sędziow ał p. P ichcta .

CZA RNI — 1-9 P  P.. 1 0.
KRAKÓW .
POGOŃ — W ISŁ A  3 : 2 (2 : 1). W p ierw szej 

połowie- [yp/e.waga Pogoni, w  drugiej W isły. R ram ki d la  
Pogoni uz-ykkali w 7‘ S łonecki wr |20‘ BatscJj z wrol 
nego, d la  W isły  C zulak. Po  p rzerw ie w 21 ‘ w yrów nuje 
R eyinun, w 27‘ z po d an ia  k u eh n ra  ..główką1' strzela 
B atsch trzecią b ram kę, w ostatn iej n in u c ie  s trze la  
K ow alski ..karnego '1 w ręce G orlitza. Sędziow ał p.
R utkow ski.

CBACOVA -  O LSZ  A 3 : 0.
W  A W E  I — B. R. S. V t . O
MAKKAB1 — BIA ŁA  L ipn ik . 3 . 0.

E  cuchu robotniczego.
§ ZA PR O SZEN IA  na  po ranek  inaugu racy jne  R a

dy R oboin. ZW. 2aw od. w ydaw ać się będą  w redakcji 
..D ziennika L udow ego '1 codziennie  od godz. 6 i— 8 
Wieczór.

Kornel ŻełusZkiow icz.

^ K o m u n ik a t y

Paskarstwo piekarzy stryjskiclh
Stryj, 17. listopada.

Tutejsi majstrowie piekarscy postanowili 
solidarnie podwyższyć bufkpż 4 na, 4 i p ó ł  gr., 
a ceny te w sklepach zaokrąglono db ó groszy. 
Równocześnie podwyższono cenę chieba.

Do podwyżki tej nie zastosowała się Pie
karnia pobotnir/.a i nadal bułki z piekarni tej, 
są wszędzie po 4 gr. Przy tej sposobności \v’y -

X ' BACZNOSC STR Z E L C Y  I L E G IO N IŚC I! K ółko 
Zabawrowc Zw iązku Strzeleckiego u rządza  22. b. in. 
w sali -P.ra,c. k e ram iczn y ch  ul. Z ielona 7 - W ie lką  
Zabaw ę T aneczną. Poeząlck o godz. 8 3 0  w lecz. Za 
p ro szd n ia  i b ile ty  w cześniej do nabycia  w S ek re ta r
iac ie  Z ielona 1. 7. w godzinach w ieczornych. —3

X P O L S K IE  TO W . P O L IT E C H N IC Z N E , ul. Zi- 
m orow icza  I. 9. W o środę, dn ia  19. listopada b. r. 
o godz. 0.15 w ieczorem , odbędzie się zeb ran ie  tygo
dniow a ii-i k tó rem  p. p ro l. A leksander P aw łow sk i z 
W arszaw y w ygłosi odczyt p . „O w ystaw ie polskiej 
w K onstan tynopo lu  i (stosunkach w T u rc ji i B ułgarji . 
G oście m ile  w idzA ni.

X BACZNOSC EM ERY CI W O JSK O W I! tak au- 
s lr ja c c y  jak  i polscy, zechcą bezzw łocznie Zgłaszać 
się do C entrali S tow arzysz, em ery tów  — Lwów, ul. 
Z ielona 1. 7, p a r te r  dla zbiorow ej akcji, celem  p o p ra 
wy i,cli losu.

L*X ..ŻYCIE11 Z. N M S. Z arząd  zaw iadam O  w szyst
kich -członków7, że po legitym acje m a ją  się zgłaszać 

łw  sek re ta rjae ie  w godzinach urzędow ych. R ów nież p ro 
longatę legitym acji zała tw ia się w tychże godzinach 
S ek re la rja l u rzędu je  we w to rk i i czw artk i od godz 
6—7 wiecz.

U rbańsk i, sek re tarz . Jan ick i, przew .
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3*óżne.
CZY MOŻNA ŻYCIK PRZEDŁUŻYĆ? Z 

Paryża donoszą, że tamtejszy lekarz, Polak, dr. 
Jaworski, wygłosił odczyt na temat odmłauzania 
ludzi i przed użania życia przy pomocy szczepienia 
krwi, zapewniając, że osiągnął bardzo dodali ie wy
niki. Znana powieściopisarka Co'etto, żora byłego 
ministra Henry Jouvonola, zdała sprawozdanie o 
o doświadczeniach, których była św a ikiera i przy
toczyła liczne wypadki dodatnich wyników metody 
doktora Jaworskiego.

..C .U dpW N Y 1' Ga Z. D ziennik i now ojo rsk ie  do 
noszą, że w Laboratorjiim  Slanclart Oil Gomp. w F.li- 
sabet w słan ie  New Jersey , o d k ry ło  przypai toow jj 
nov.v gaz o- n iezw ykle szkodłiw em  dzia łań .u  na .o r
ganizm  ludzki. O dkrycia  dokonano  przy |x idkow o W 
czasie eksperym entów  n ad  polepszen iem  sp iry tu su . 
D w aj robotn icy , k tó rzy  w dychali ten  gaz, dosta li o- 
b rąkan ia , trzej inn i zm arli po strasznych  c ierp ien iach  
przyczem  n a  tydzień  przed śm iercią  m ieli ha lu cy n a
c ję .  T akże  k ilku  innych robotn ików  zachorow ało  n ie
bezpiecznie.
— r  1.1 1KŁMJ.OI

NOW Y E K S PE R Y M E N T  W  L O T N IC T W IE . L o
tn icy  am ery k ań scy  w ykonali n iedaw no  eksperym en t, 
k tó ry  szeł lo tn ictw a S tanów  Zjednoczonych, gen. M. 
M. P a trick , ok reśla  jako  now y rozdzia ł 1w rozw oju  
lotnictw a.

Do balonu  sterowego przjiczejpiono .aeroplan, k tó 
ry  na  w ysokości 2000 slóp  zoslał odczep iony  i phsz 
czorty w przestrzeli.

E k sp e ry m en t u d a ł się doskonała. Pes ada  on we 
dług ekspertów , bardzo  doniosłe, znaczenie. W p rz y 
szłości o lb rzym ie  pow ietrzne  slalk i im sażersk ie  nie 
będą zm uszone lądow ać na poszczególnych stacjach 
iOO p rzedstaw ia zaw sze znaczne tru d n o śc i; poprosili 
(Wyładowywać będą n a  stacjach  p asaże ró w  i tow ary  
za  pom ocą p rzyczepionych  do balonu  aeroplanów .

W  R O SJI SOW . ZAJMUJ V S ili  PO I SKA W śród  
se rji b ro szu r popu larnych , w języku  rosy jsk im , m ar 
jących  za  cel zob razow an ie  sw iala kapitalistycznego 
po wojnie, i w ypuszczonych nak ładem  w ydaw nictw a 
„K rasna  ja  N aw .1' w .Moskwie następu jące  po trąca
ją  o P o ls k ę  i poch o d zą  od  laulorów polskich P  Araki 
n ap isa ł rzecz p. t. „K w estja w łościańska w P o lsce1-.

: . • y
El 92.J r. sir. 60). p. Bi a n d ; „Zwycięstwo i uparlel 
P iłsudsk iego  (1924 r. s i r  .ni), ■ a  p  F e lik s  Kom 
„K tyźys bm-zuazyjłrej P o lsk i ‘ (1921, r. śtr. 70,i. o raz  
P o m y sły  bu rżuazy jno - szLacheckiej P o lsk i11 (1929 r. 

str. 32)'. Z w ym ien ionych  b ro szu r p ierw sze trzy ro 
zeszły się kom pletn ie . i

L O z \  ZA 200.000 DOLARÓW  Z -Nowegoj Y o rku  
piszą, że k ierow nik  tru s tu  stalow ego p Gary-., za
płacił za lożę w teatrze ..M etropolitan11 200.000 .dola
rów . N ie 'd y rek c ja  tea trów  o trz y m u je , tę  ba jeczną  
sum ę. lecz ro d z in a  m ilia rd e ró w  M ortim er B rick, k tó ra  
sw oją lożę od stąp iła  jp. G aryAinu.

DEM OKRATYCZNA ORGANIZACJA BAN i. U. 
Istn iejący  w San F ran c isco  bank  w iosk i .ogłasza.;1 że; 
opracow ał p ro jek t p rzew k lu jący  przekazani* zarządu;

; bank iem  sw oim  pracow nikom , k ló rych  jest 2.50li, m a ją  
on i w ybrać  z p o śró d  siebie dyrektorów - i ra d ę  zarzą
dzającą. D epozyty owego banku  w ynoszą .350 ntilio-. 
nów  dolarów ., liczba k lijen tów  dochodzi do 600-000 
nad to  bank m a  86 fitji wT K alifornu  i bardzo  rozle
głe s tosunk i w  Eurojpj]e i na D alekim  W s c h o d z i e ; ,

£a wiersz miim. 1 izp»lto*y zwykle za tekstem 
J  —’10 Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł. — 60 1= O O Ł O W Z  K  I X  I  V Na 1-ej sir, Zł. — '60. Drobne ogł. za słowo Zł. *—'08. 

Komunikaty Zł. —’40, zamiejscowe o 26% drożej.

F a n r u k a  p °szuk,y t o k a r z y  d r z e w n y c h  i z gto-
W <U J‘ |  •» I* szenia przyjmuje z grzeczności adwokat 
Bund, iydckiewicza 22, codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt w czaśie między 12—2. z 8 - l

1  i m i n ę  ' DEREŃ kupuje w większych ilościach fa-

Lw ów- Zniesienie
bryka wódek i i kierów J. A. (Jaczewski —

27—2

I r°Pr,e od 6 do i000  HP. Urządzenia młyńskie, 
m u i u r y  Prasy do oleju. Obrabiarki do metali i drzewa, 
n a  dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 
smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca * 944—

„P iL O T " Lwóft , Batorego 4 .
O ddziały: Tarnopol, Podw ołoczyska.

BACZNOŚĆ!
NaazwycziijiitjWalneZgrumadzenie

PIEKARNI ZWIĄZKOWEJ
roh. Społdzwlni z odpowiedzialnością udziałami

uje buioufie, Gródecka 55
odoądzie się w sobotę 22. listopada o godz, 4 
po południu w lokalu przy ulicy Gródeckiej 55

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W aln. Zgr.
2. Sprawozdanie komisji szacunkowej z waloryzacji

majątku,
3. Sprawa uzupełnienia udziałów.
4. Zm iana statutu.
5. Spraw a zaciągnięcia pożyczki w Związku Stow.

Zarób. Gusp,
6. Wnioski i interpelacje.

UWAGA: W razie braku kompletu Zgromadzenie 
odbędzie się o jedną godzinę później t j. o godz. 5-ej 
bez względu na komplet, a  powzięte uchwały będą 
prawomocne. 1042—

PIEKARNIA ZWIĄZKOWA ROBOTNIKÓW
Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami we Lwowie

J. Bić sekretarz F. Swoaoda prezes

O G ŁO S Z E N IE .
Ksiądz W alerjan Andrzej 2 im. ślubny syn Sebastiana 

Pó/zięcia i Katarzyny Marcinkowskiej, urodzony w Rzeszo
wie 24 listopada 1878 roku Bernardyn, w ikary parafialny 
w Krvstynopi lu wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę na
zwiska rodowi go Pótzięć na  »Pćłkowski«.

Województwo we Lwowie podaje powyższą prośbę do 
powszechnej wiadomości z nadm ienieniem , że w myśl art. 
4 ustawy z dnia 24 października 1919 Dz. U. Rz. P. Nr. 88 
poz 478 wolno przeciw jej un zględnieniu zgłosić do Mini
sterstwa Spraw W ewnętrznych zarzuty które podać nab ży  
do Województwa we Lwowie, w przeciągu dm 90 od dnia 
ogłoszenia w Monitorze Polskim, które równocześnie za
rządza się.

Lwów, dnia 12/XI. 1924 
1043— 4 Za W ojewodę: Karchesy w. r.

I n s e r u p  w  D z ie n n ik u  L u d o w y m .

Towarzyszę! O B U W I E
oraz wielki wy ór obuwia trwałego i luk-usowego nabyć można po nader 
n.skbh cenach jedynie w znanym ze solidności M A G A Ż Y N IE  O B U W IA

K R . V C H A ^ L w Ó W y  H ł i i i o l i ł i  l v >  ta n io ? *  w Tdwórzu
4 u 0

S T .  S T E P O L

Cena 40  gr. Cena 4 0  g*-

Do nabycia w Księgarni Ludowe], Lwów, Szajnochy 2.

CZAPKI
skórzane, dziecinne, 
studenckie, dam
skie i męskie
we wszelkich gatunKacn w naj

większym wyborze poleca 

PIERWSZA KRAJOWA  
FABRYKA KAPELUSZY

pl. M arjacki 8. 
ul. K a zim ie rzo w ska  2 8. 
ul. K rakow ska 2 5. 
ul. Gródecka 72. 
ul. B a lonow a 3.

< lir io bluzki, bieliznę
0 U K I I I C |  damską, męską 
oraz ubranka dla dzieci i wy
prawki wykonuje się staranni;* 
i tanio. — Lwów, św. Józefa 2 
I. p. drzwi Nr. 9. x

JUŻ WYSZŁA KSIĄŻKA: 

Tadeusz połówko

P R E Z Y D E N T

GABRYEL NARUTOWICZ
(Życie  i działalność)

Cena Z Ł  2 -5 0  Cena ZŁ 2*50

Do nabycia w

K S IĘ G S n n i L U D O W E ], L w ó w , O zc jn o c h y  Z .

ADAM PUCKIE JUICZ

PAN TADEUSZ
u  opracowaniu Br. B:browsKle[ 

1 K. Sylwera.
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y :

KSIĘGARNIA L U D O W A  L w ó w
ul. Sza jno ch y 2.

C e n a  < 3 0  a r | H 9  ~ | C c i t a  < 3 0  g r

Zastępca naczlen. redakt. i rc<L oćpuw URONI5LA\X' SKAL, AK. — Druk Lud. tow. Wyd.. Lwów, L. Sapiehy 77. — Teł. 496.


